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Jednorazowe inserzty obiiczają się po 7 egntów 
kilkorazowe po 6 ceaiów od miejsca 1 wiersza 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
jczgatkie agency anonsów; wa Francpi w Paryżu 
myiącznie agoncya p. Adama, 4. Rue Clóment 4. 


OR 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 
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tek zniechęcenia się monarchii au- 
stryacko-węgierskiej do niewdzięcznej 
misyi okupacyjnej. Rachuba była fał- 
szywa, więc zawód musiał prędzej lub 


Najjaśniejszy Pan wyjechał 31 sierpnia | później nastąpić. Zamiast uznać to, 


wieczór do Ischl. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
sierpnia b. r. mianować najłaskawiej kano- 
nika kapituły metropolitalnej obrz. łać. we 
Lwowie dr. Feliksa Zabłockiego seho- 
lastykiem tejże kapituły. 
Conrad-Eybesfeld w. r. 


Naczelny dyrektor poczt przeniósł asy- 
stenta pocztowego Karola Słońskiego ze 
Lwowa do Stanisławowa. 


Dnia 1 września 1862 roku wydany i ro- 
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt XLIV dziennika 
ustaw państwa, 

Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 121. Rozporządzenie ministerstwa obrony 
krajowej o wykonaniu ustawy kwaterun- 
kowej. 

Nr. 122. Obwieszczenie ministerstwa handlu o 
cechowaniu miar i wag. 


CZĘŚĆ NIBURZĘDOWA 


Inaór, 2 września. 


Nowemu okresowi administracyi 
w prowincyach okupowanych najlep- 
sze świadectwo wystawia zapamiętały 
gniew radykalnej opozycyi serbskiej, 
która w nowym wspólnym ministrze 
skarbu Austro-Węgier widzi pogromcę 
wszystkich swoich tajnych a śmiałych 
aspiracyj do Bośnii. Snać opozycya 
serbska wiele liczyła na ostatnie roz- 
ruchy i spodziewała się, że to, czego 
w r. 1877 z bronią w ręku uzyskać 
nie zdołano, otrzyma Serbia w sku- 


opozycya serbska podnosi lament na 
gabinet obecny w Belgradzie i zarzu- 
ca mu zaprzepaszczenie pretensyj serb- 
skich do Bośnii. Stronnictwo stajace 
po stronie gabinetu daje krzykaczom 
tym w swoich organach odprawę, któ- 
ra świadczy 0 znacznym rozwoju zmy- 
słu politycznego w kołach serbskiej 
inteligencyi politycznej. Nie ma mowy 
o zaprzepaszczeniu pretensyj serb- 


skich—tak mniej więcej opiewa ta od-, 
prawa—bo odkąd Austrya objęła Bo- 
śnię i Hercegowinę, każdy rozważny, 


patryota serbski musiał raz na zaw- 
sze krzyżyk położyć na te marzenia, 
które rozbudził Risticz w r. 1877, wy- 
sełając ku Bośnii nietylko armię, lecz 
zarazem cały korpus urzędników cy- 
wilnych, jak gdyby chodziło tylko o 
wzięcie w posiadanie prowincyi już 
zdobytej lub odstąpionej. Cały prze- 
bieg ostatniej wojny wschodniej wy- 
kazał, że Rossya nie odstąpiła od tra- 
dycyjnej zasady swojej polityki wyklu- 
czającej egzystencyę drugiego nieza- 


leżnego i silnego państwą słowiań- | 


skiego. Jeżeli zaś Serbia miała być 
wiecznie wasalem Rossyi, wysyłanym 
w pierwszy ogień, kiedy tego potrze- 
ba była, a potem wzgardzonym, jak 
to to się stało w pamiętnej mowie ca- 


ra Aleksandra II po bitwie aleksinac- | 


kiej, to daleko lepiej będzie, jeżeli Ser- 


bia pogodzi się z dzisiejszemi grani- ; 


cami swojemi, i w ich obrębie przy 


życzliwej pomocy zachodniego sąsiada 
rozwinie się na zdrowy i krzepki or- 


ganizm państwowy. 


„ Jest to program jasny, logiczny, 
lojalny, i co najważniejsza, jedynie 
zbawienny dla Serbii W roku 1876 i 
i 1877 nikt nie byłby się odważył 


(wystapić w Belgradzie z takim pro- 
gramem, w roku 1878 coś podobnego 
powtarzały tylko koła oficyalne , ale 
obłudnie i ze skrytą dążnością do 
podtrzymywania tradycyjnej polityki, 
przed rokiem jeszcze tylko wyżsi in- 
telligencyą i odwagą cywilna patryo- 
ci serbscy stawiali tak jasno stosunek 
do Austro- Węgier, a dziś już całe 
stronnictwo poważne i liczne, i co 
najważniejsza , jedynie zdolne do rzą- 
dzenia, ani się nie lęka, ani się nie 
waha powiedzieć tego, co wobec fak- 
tów dokonanych jest historyczną kon- 
sekwencyą a wobec przyszłości jedy- 
nie trafnym programem. Opozycya 
serbska coraz bezwładniejszą staje 
się ze wszystkiemi frazesami, które 
niegdyś tak popłacały, że autora swe- 
go Risticza jakiś czas, nawet wbrew 
opinii Europy, podtrzymywały u steru 
w Belgradzie. Im więcej ustalać się 
będzie w prowincyach okupowanych 
obeeny porządek rzeczy, tem szersze 
koła zakreślać sobie będzie ten nowy 
rozsądny pogląd na przyszłość Serbii. 
J.żeli, jak przysłowie mówi, od nie- 
przyjaciół uczyć się należy, co czynić 
|wypada, to wszyscy ci politycy przed- 
i zalitawscy, którzy ostatniemi czasy 
starali się przedstawić sprawę okupa- 
|cyjuą tak, jak gdyby ona tylko cię- 
|żary ściągała na państwo a w zamian 
| za to żadnych korzyści nie przynosiła, 


W dziale gospodarstwa w powiatach 
czuwał Wydział krajowy przedewszystkiem 
nad tem, ażeby Reprezentacye powiatowe u- 
chwalały w należytych terminach budżety 
powiatowe, wstawiając w nie należytości z 
mocy ustaw i poszczególnych zobowiązań 
(n. p. annuitety pożyczek) i t. p. Również 
czuwał Wydział krajowy nad tem, ażeby 
Rady powiatowe sprawdzały roczne rachunki 
powiatowe. Przedłożone przez Wydziały po- 
wiatowe budżety i roczne zamknięcia ra- 
chunków powiatowych dawały Wydziałowi 
krajowemu pogląd na gospodarkę wszystkich 
powiatów w kraju, a nadto w razach, gdy 
Wydział krajowy dostrzegł jakiekolwiek u- 
sterki, udzielał Wydziałom powiatowym odpo- 
wiednie pouczenia i wskazówki. 

Nadto utrzymuje Wydział krajowy, ze 
względu na postanowienia ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej, dokiadną ewidencję za- 
kładowych majątków powiatowych, na pod- 
stawie inwentarzów, które Wydziały powia- 
towe z końcem każdego roku przedkładają. 
Zaznaczyć wypada, że zakładowy majątek i 
| dobro powiatów „zwiększa się z każdym ro- 
kiem, szezególniej w realnościach, nabywa- 
nych na pomieszezenie Reprezentacyj powia- 
| towych, w kasach pożyczkowych powiatowych, 
które wiele korzyści powiatom przynoszą i 


są przeważnie dobrze administrowane. Przy- 
bywa też z każdym rokiem dróg powiatowych. 
Wiele powiatów zebrało z kar pieniężnych, 
które c. k. Sądy i Starostwa na rzecz fun- 
duszu ubogich poszczególnych gmin do roku 
1780 na ręce Wydzialów powiatowych nad- 
syłały, znaczniejsze kapitały, które są na 
rzecz ubogich należycie ulokowane. 

Równie wykonywał Wydział krajowy 
uaczelny nadzór nad gminami, pozostawiając 
bezpośredni nadzór Raprezentacyom powia- 
towym. Chodziło przedewszystkiem o to, a- 


|otrzymali i teraz z Belgradu bardzo | żeby reprezentacye powiatowe do tej mozol- 


pouczający komentarz do swoich po- | nej pracy zachęcić, a w danych wypadkach 
gladów. i przynaglić. Korespondencya w tej mierze 


Sprawy krajowe. 


|  (Administracya gminna powiatowa). 


(X) W przygotowanem dla Sejmu spra- 
wozdaniu z czynności daje Wydział krajowy 
następujący pogląd na swoją ingerencyę 
zwierzchniczą w sprawach administracyi gmin- 
nej i powiatowej. 
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MICKIEWICZ W WILNIE 


Część druga. 


I. 
(Ciąg dalszy.) 

Zbawienny wpływ tych zgromadzeń na 
życie i sposób myślenia młodzieży uniwer- 
syteckiej, bardzo prędko dał się uczuć. Już 
Zan w cytowanym tylko co raporcie swoim 
pisze o kolegach, że „zaczęli pilniej chodzić 
na lekeye i skromnie się na nich znajdować, 
do kościoła uczęszczać, uczyć się, egzawina 
zdawać, inszem okiem na kolegów swoich 
zważać”*. Karol Kaczkowski potwierdza to, 
mówiąc, że przerzedzone poprzednio ławki 
zwolna zapełniać się zaczynały, zamiast roz- 
targnionych i roztrzepanych słuchaczów wię- 
ksza część notowała każde słowo wypowie- 
dziane z katedry, i w ogóle pilność i oby- 
czajność młodzieży tak widocznie wzrastała, 
że to wszystkich uwagę zwrócilo. 

Jednakże nie wszyscy profesorowie je- 
dnakowo zapatrywali się na ten ruch mło- 
dzieży. „Jedni, powiada Kaczkowski, jak 
Frank, Śniadecey, cieszyli się z tego obja- 
wu życia w młodzieży, aprobowali jego kie- 
runek, choć otwarcie wypowiedzieć tego nie 
chcieli. Inni, jak zacny Stanisław Jundziłł 
l wogóle cała kategorya starych weteranów, 
pełnych zasług ale pedantów i zwolenników 
AZ przyjętej rutyny, nie mogli pojąć, jak 
młodzież bez ich opieki i kierownictwa sama 
sobie radzić może i upatrywali w tem pe- 


wne uchybienie dła siebie, lekceważenie tylo- 
letniej ich pracy i wyraźny dowód nieufności. 
Niechęć ich dla towarzystwa, choć tajona, 
bo nic mu zarzucić nie mogli, przebijała je- 
„dnak we wszystkiem, a najwięcej w dro- 
|bnostkach codziennych stosunków, i coraz 
bardziej Promienistych od nich odstręczała. 


| Byli też i tacy, eo trwożliwie spoglądali na 
| to, co się dzieje, raz dlatego, że im się wy- 
(dawało, iż skupieni w naukowym celu aka- 


dzenia o tajemne spiski w uniwersytecie i 
wszystkie przykre tego konsekwencye.* 


I między młodzieżą uniwersytecką mieli 


stowarzyszeni niechętnych. Mianowicie ta jej 
część, która zbyt ugrzęzła w życiu hulaszezem 
i próżniaczem , aby ją idealne cele Promie- 


pistych i Filaretów mogły ku sobie pocia- | 
gnąć, drwiła sobie z idealności i wstrzemię- : 


żliwości stowarzyszonych i nazywała ich mni- 
chami. Ci nie mogąc jej wciągnąć do swego 
koła, a czując swoją wyższość, stronili od 


[o 


niej, odosabniali się, i to zapewne było po- | 


części powodem, że oskarżano Filaretów o 
„duch korpusowy*. Głównym oskarzycielem 
jest ks. Jundzilł. Zarzuca on Filaretom, że 


A . 16 A . 4 I 
„skwapliwi w poniżauiu wzrastających zdol- ; 


ności wszystkiej, niezagarnionej jeszcze do ich 
związku młodzieży, sławili przed publicznością 
i wyższemi władzami zdatność, usposobienie, 
talenta miernych, a nawet niedołężnych to- 
warzyszów swoich i na wszystkie zyskowne, 
już w mieście, już na prowincyach posady 
gorliwie zalecali.“ Być może, że przyjaźń 
zaślepiała ich niekiedy w sądzeniu o zdolno- 
ściach kolegów — bo i trudnoż wymagać 


demicy, rozciągną z czasem pewną kontrolę ' 
nad wykładami i zechcą sami sobie zapeł- | 
niać rażące u niektórych braki; to znowu, | 
że się lękali, aby ztąd nie wyniknęły posą- | 


przyszłość dowiodla, że najwybitniejsze zdol- 
| ności z pomiędzy ówczesnej młodzieży uni- 
wersytecki-j znajdowały się w gronie Fila- 
retów. Inne zarzuty szanownego, ale zrzę- 
,dnego starca, jak n. p. zarzut „odraźliwej 
szorstkości* względem przełożonych, są tak 
błahe, że nie warto ich rozbierać. Sam dun- 
dziłł zresztą zbija poniekąd swój zarzut „kor- 
,pusowego ducha“, gdy mówiąc 0 urządze- 
niach Filaretów powiada: „Pieniądze po- 


cie ubogich uczniów, nie należących nawet 
do towarzystwa, byleby ci byli znani z do- 
brych swych postępków i pilnego przykła- 
dania się do nauk.* 

| Do jakich czynów ofiarności zdolną była 
przyjaźń koleżeńska między stowarzyszonymi, 
szczególnie jeżeli myśl obywatelska jej przy” 
świecała, da nam wyobrażenie przyklad, jaki 
ze swego życia przytacza Karol Kaczkowski. 
Był on, jak wiemy, na koszcie rządowym i 
ukończywszy doktoryzacyę, gotował się już 
jechać, jako lekarz rządowy, tam, dokąd mu 
wskażą, „ku granicom Persji, czy ku Chi- 
nom. czy też pod biegun północny”, kiedy 


domienie, że minister oświecenia , stosownie 


do jego prośby, przyjmuje złożone przezen 


| pieniądze w sumie rs. 900, jako zwrot ko- 
| sztów rządowych, i uwalnia go od wszelkich 
| obowiazków rządowej slużby. Zdziwienie Ka- 
| czkowskiego było ogromne: podobnej prośby 
nie pisał, pieniędzy wcale nie składał, skąd- 
że więc to uwolnienie ? Wnet wśród brater- 
skich uścisków dowiedział się, że było ono 


a TOY a 


zostałe od potrzeb, obracane były na wspar- , 


pewnego razu, wchodząc do swego mieszka- | 
nia, zastaje tam grono kolegów, czekających | 
na niego, z których jeden, Maryan Piasecki, 
wręcza mu jakiś pakiet od rektora. Kaczkow- į 
ski rozrywa kopertę i znajduje w ni J uwla- ; 


| 

| 

| 

| jest bardzo obszerną, a opierając się na wy- 
| danej instrukcyi z roku 1875 ma przede- 
wszystkiem na celu, ażeby gminy uchwala- 
ły budżety w terminach ustawą oznaczonych, 
ażeby uchwalone budżety były przestrzega- 
ne, by ustały w gminach wiejskich rozmaite 
| nielegalne repartycye, wybiorki datków od 
chaty do chaty, ułatwiające 
stopniu popełnianie nadużyć, ażeby rady 
gminne sprawdzały roczne rachunki, a w 
razie nieudolności, szczególniej gmin wiej- 
skich, nawet przy pomocy delegatów powia- 
towych, w końcu, ażeby zakładowy majątek 


w wysokim 
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| rzy chcieli zachować jego zdolności i naukę 
dla swoich stron, dla swego kraju, i złożyw- 
<zy oszczędność swoje, po większej części 
z guwernerki zebrane, w tajemnicy przed 
nim wykupili go od obowiązku służby rzą- 
dowej, która go gdzieś daleko zanieść mogła. 
Dwa lata już istniały towarzystwa Pro- 
mienistych i Filaretów i liczyły wielu człon- 
ków z różnych wydziałów, kiedy reakcyjne 
prądy, którym uległ cesarz Aleksander I, 
nadały nowy kierunek wewnętrznej polityce 
rządowej, a śledzenie tajemnych politycznych 
związków młodzieży na uniwersytetach nie- 
 mieckich zaczęło zwracać uwagę rządu ros- 
|syjskiego na stowarzyszenia młodziezy pol- 
skiej. Generał-gubernator litewski Korsakow, 
który zapewne wskutek wskazówek z góry 
otrzymanych, zaczął był wyraźnie objawiać 
niechęć swoją dla masonów, zasłyszawszy coś 
o Promienistych, uroił sobie, za czyimś mo- 
że podszeptem, że Premieniść* są znaną da- 
wniej w Niemczech sektą illuminatów która 
u nas bardzo złej sławy używała”), i odzywał 
się nieraz głośno i z przekąsem, że w Wil- 
nie oprócz masonów są jeszeze jlluminaci, 
Profesorowie, szczególnie część ich trwożliw- 
sza i ostrożniejsza, dowiedziawszy się o tych 
słowach generał - gubernatora, a lękając się 
bezpośredniego wdania się rządu w sprawy 
uniwersytetu , zaczęli nalegać na rektora Ma- 
, lewskiego, aby zapobiegł złym następstwem 
, 1 rozwiązał stowarzyszenie, które za jego wie- 
| dzą istniało, Malewski usłuchał przedstawień 


| *) Tę sławę u nas illuminatom zrobiło 
| dzieło Barruela: „Memoires pour servir A lhi- 
i stoire du Jacobinisme*, przełożone przez księ- 
! dza Karola Surowieckiego 1812, P, t.: „Histo- 


trzeźwej bezstronności od młodzieży — ale | dziełem Piaseckiego i innych kolegów, któ- rya Jakobinizmu.“ 


gmin i zakładów gminnych były 
należycie w inwentarzach spisane. Mając z 
jednej strony na względzie, że dokładne 
spisanie inwentarzy jest tak dla gmin sa- 
mych, jak i dla wykonania nadzoru nader 
ważne, a z drugiej strony wiedząc z do- 
świadczenia, że na dokładność inweniarzy 
spisanych przez pisarzy gminnych nie za- 
wsze spuścić się można, i że w wielu gmi- 
nach przywłaszczyli sobie członkowie gminy 
parcele gruntów, stanowiących własność 
gmin, polecił Wydział krajowy wydziałom 
powiatowym, ażeby sprawdziły wszystkie 
inwentarze gmin wiejskich, utrzymując na- 
stępnie ewidencyę wszystkich zmian, które 
z czasem za przyzwoleniem rad powiato- 
wych nastąpić mogą. Mozolnej tej czynności 
dokonało przeszło 50 powiatów a reszta po- 
wiatów zapewne pójdzie za tym dobrym 
przykładem. 

Wiele reprezentacyj powiatowych u- 
trzymuje płatnych lustratorów, którzy mają 
obowiązek systematycznego nadzorowania i 
pouczania gmin. W tych powiatach gdzie 
pozyskano do służby ludzi sumiennych i 
odpowiednią kwalifikacyę posiadających, 0- 
siągnięto dobre rezultaty, a podnieść wypa- 
da, że w wielu miejscach dopominają się 
same gminy, ażeby ich rachunki rozpatry- 
wano. 

Rewizye gospodarstw gminnych , po- 
łączone z badaniem rachunków, są już te- 
raz częstsze, a w razach, gdy Wydział po- 
wiatowy dla braku sił fachowych lub kolizyi 
zadaniu podołać nie może, idzie Wydział 
krajowy w pomoc, zastosowując postanowie- 
nia ustawy krajowej z dnia 18 lutego 1875. 
W ten sposób na prośbę Wydziałów po- 
wiatowych przeprowadzono szezegółową lu- 
stracyę gospodarstw gminnych w Skawinie, 
Jordanowie, Krakowcu, Brodach, Bieczu, Pi- 
wnieznej, Gorlicach, Skale, Ozortkowie i U- 
łaszkowcach. Na podstawie operatów komi 
syjnych wydano szczegółowe polecenia, dą- 
żące do uporządkowania gospodarstw gmin- 
nych i nadzoru nad wykonaniem poleceń. 

W Piwnicznej zarządzono lustracyę lasu 
przez rzeczoznawcę, która jest w toku. W 
Trembowli, gdzie rada gminna rozwiązaną 
była, zostały wszystkie sprawy miejskie sta- 
rannie uporządkowane, a uporządkowaną ad- 
ministracyę oddano nowo wybranej Radzie. 
W skutek nieporządków w gospodarstwie 
gminnem, sprawdznonych dochodzeniem, ro- 
związaną została rada gminna Wojnicza, a 
tymczasowy zarząd zajmuje sie przeprowa- 
dzeniem ładu i wprowadzeniem gospodarki 
na lepsze tory. W Żywcu spowodowano odda- 
lenie funkcyonaryusza Rady powiatowej, który 
się nieporządków dopuszezał. W końeu dele- 
gowano komisyę do Trembowli i skolego z 
powodu specyalnych spraw, wymagających 
dokładnego sprawdzenia. 

Obok tego zwracał Wydział krajowy 
uwagę na to, ażeby ludność wiejska nie była 
eksploatowaną przez kolektantów, pisarzy 
gminnych, egzekutorów, sekwestratorów itp. 
przy poborze podatków i dodatków różnej 
kategoryi. Każda przez gminy podana skarga 
jest przedmiotem ścisłego dochodzenia, a 
nadto, w skutek odezwy Wydziału krajowego, 
wystosowało Prezydyum Namiestnietwa okel 
nik do wszystkich Starostów, zalecając częste 
rewizye i ścisły nadzór w tej mierze. 


i dobro 


kolegów. W połowie maja 1821 roku, obraw- 
szy dzień, w którym się właśnie odbywała 
majówka Promienistych, udał się na miej- 
see zgromadzenia i rozwiązując uroczyście 
stowarzyszenie, tak przemówił do młodzieży, 
że ta z uszanowaniem, „pozornem* wpra- 
wdzie, jak powiada ks. Jundziłł , przyjąwszy 
napomnienie rektora, i nie okazując najmniej- 
szego oporu, spokojnie się rozeszła. *) 

Domejko trochę inaczej przedstawia ten 
szczegół. Powiada on, że Malewski nietylko 
uprosił i zniewolił Zana i innych, „aby na- 
tychmiast zawiesili wszelkie czynności i tajne 
zebrania, jeżeli nie chcą zguby uniwersytetu 
i jego rozwiązania, ale zasłyszawszy o ist- 
nieniu obszernych archiwów filareckich, zmu- 
sił Zana, Pietraszkiewieza i Jeżowskiego do 
zebrania wszystkich protokołów, statutów 
filareckich i dokumentów w jedno miejsce i do 
ich spalenia, co się stało z wielkim żalem 
Pietraszkiewicza. 

Tak przestali istnieć Promieniści, skoń- 
czyły się ich rozkoszne majówki, przyczaili 
się Filareci, ale ruch zbudzony w młodzieży 
nie mógł się zatrzymać ani na rozkaz ani 
na prośby rektora. Otoczył się ou tylko naj- 
głębszą tajemnicą, a im bardziej taić się mu- 
siał, tem silniej zagrzewał i rozpalał serca 
młodzieży. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


JÓZEF TRETIAK. 


*) Sobarry. „Obrazki litewskie* str. 70. 
Kaczkowski. „Wspomnienia“ tom I, str. 101. 
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niekwalifikowanych, przybyło więc 208 świe- 
żych sił nauczycielskieh czyli o 16 więcej 
viż w r. 1879/80. Na 100 nauczycieli i nau- 
czycielek miało przepisaną kwalifikacyę 72-21, 
świadectwo dojrzałości 11:32 a było bez kwa- 
lifikacyi 16:47. W porównaniu z r. 1879/80 
zmiejszyła się pierwsza cjfra o 3:67 pre., 
druga zaś wzrosła o 4'87 pre. a trzecia zma- 
lała o 0:50 pre. 

Na 100 nauczycieli mia!'o przepisaną 
kwalifikacyę 72:31, Świadectwo dojrzałości 
10:63, a było bez kwalilikacyi :7:06; na 100 
zaś uauczycielek miało przepisaną kwalifika- 
cyę 7194, świadectwo dojrzałości 13:13, a 
było bez wszelkiej kwalifikacyi 1498. W po- 
równaniu z r.1879/80 zmniejszyła się co do 
nauczycieli pierwsza cyfra o 275 pre a 
trzecia o 1:02 pre., druga zaś wzrosła o 
38:77 pre. (o do nauczycielek zmniejszyła się 
pierwsza cyfra o 7:05 pre., druga zaś wzro- 
sła o 5'90 pre. a trzecia o 1-15 pre. 

W samych tylko szkołach ludowych 
publicznych i wyznaniowych było w roku 
1880/81 nauczycieli i nauczycielek z kwali- 
fikacyą na szkoły wydziałowe 308, z nową 
na szkoły ludowe pospolite 1.655, z dawną 
na te szkoły 1.204, z Świadectwem dojrzało- 
ści 491 a bez wszelkiej kwalifikacyi 629, 
czyli razem 4282, oprócz nauczycieli i nau- 
czycielek pomocniczych , których nie wzięli- 
śmy tu w rachubę. 

W porównaniu z r. 1879/80 przybyło 
w tych szkołach nauczycieli i nauczycielek 
z kwalifikacyą na szkoły wydziałowe 26 a 
z świadectwem dojrzałości 201, ubyło zaś 
z nową kwalifikacyą na szkoły ludowe po- 
spolite 21, z dawną na te szkoły 69 a nie- 
kwalifikowanych 36. Liczby te świadczą, że 
nauczycieli i nauczycielek mających bądź 
przepisana kwalifikacyę nauczycielską, bądź 
też świadectwo dojrzałości przybyło w szko- 
łach rzeczonych 137 a ubyło 36 niekwaliń- 
kowanych, że zatem przybylo świeżych sił 
nauczycielskich należycie pirzysposobionych 
101. Na 100 nauczycieli i nauczycielek 
w szkołach ludowych publicznych i wyzna- 
niowych miało kwalifikacyę na szkoły wy- 
działowe 7:07, nową na szkoły ludowe po- 
spolite 38:65, dawną na te szkoły 2813, 
świadectwo dojrzałości 11-48 a było bez 
wszelkiej kwalifikacyi 1469, czyli krócej 
miało przepisaną kwalifikacyę nauczycielska 
18'85 pre., świadectwo dojrzałości 11-46 pre., 
a było bez kwalifikacyi 14:69 pre. — Na 
100 nauezycieli miało przepisaną kwalifika- 
cyę 74:78, świadectwo dojrzałości 10-77 a 
było bez kwalifikacyi 1650; na 100 zaś ns- 
uczycielek miało przepisaną  kwalifikacyę 
7785, świadectwo dojrzałości 1398 a było 
bez kwalifikacyi 8 17. 

Pod względem charakteru służbowego 
było w r 1860/I w szkołach ludowych pu- 
blieznych: dyrektorów i dzrektorek szkół 
wydziałowych 17. dyrektorów tudzież nau- 
czycieli i nauczycielek kierujących szkół eta- 
towych 842, nauczycieli i nauczycielek star- 
szych 1,566, nauczycieli i nauczycielek młod- 
szych 581, nanczycieli i nauczycielek tym- 
czasowych 836, zastępców i zastępczyń 629, 
praktykantów i praktykautek 156. nanczy- 
cieli i nauczycielek pomoeniczych 307. 

Z pomiędzy nauczycieli i nauczycielek 
mających przepisaną kwalifikacyę nauczyciel- 
ską wyslużyło w r. 1880/1 już 5 lat 680, 
10 lat 500, 15 lat 390. 20 lat 277, 25 lat 
118, 80 lat 57, 55 lat 31 a 40 lat 19 


Szkoły ludowe w Galicji. 


XIII. 

(H. S.) W 2.7il szkołach ludowych 
publicznych wykazano w r. 1880/1 4.484 
nauczycieli i nauczycielek, u mianowicie na- | 
uczycieli z kwalifikacyą na szkoły wydziało- 
we 121, z kwalifikacyą nową na szkoły lu- 
dowe pospolite 1.202, z duwną na te szkoły 
1.013, z świadectwem dojrzałości 355, bez 
wszelkiej kwalifikacyi 518 i pomocniczych 6, 
razem więc nauczycieli 3.215; nauczycielek 
zaś z kwalifikacyaą na szkoły wydziałowe 174, 
z nową na szkoły ludowe pospolite 416, ź 
dawną na te szkoły 128, z świadectwem doj- 
rzałości 129, bez wszelkiej kwalifikacyi 71, 
pomocniczych 301, razem więc nauczycielek 
1.219. Pomiędzy nauczycielami szkół ludo- 
wych publieznych było świeckich 3.201 a 
zakonników 14, a między nauczycielkami 
1.209 świeckich i 10 zakonnie. 

W szkołach wzorowych seminaryów 
nauczycielskich było 54 nauczycieli i nau- 
ezycielek a mianowicie: nauczycieli z kwa- 
lifikacyą na szkoły wydziałowe 10, z nową 
na szkoły ludowe pospolite 10, z dawną na 
te szkoły 12, z świadectwem dojrzałości 2, 
razem 34 nauczycieli; nauczycielek zaś z 
kwaliikacya na szkoły wydziałowe 7, z no- 
wą na szkoły ludowe pospolite 4, z dawną 
na te szkoły 4 a z świadectwem dojrzałości 
5, razem nauczycielek 24. Między nauczyciel- 
kami była jedna zakonnica. 

W 84 szkołach ludowych wyznaniowych 
czynnych było 155 nauczycieli i nauczycie- 
lek, a mianowicie: nauczycieli z kwalifikacyą 
na szkoły wydziałowe 6, z nową na szkoły 
ludowe pospolite 35, z dawną na te szkoły 
61, z świadectwem dojrzałości 6, bez wszel- 
kiej kwalifikecyi 35 razem nauczycieli 143; 
nauczycielek zaś z kwalifikacyą na szkoły 
wydziałowe 2, z nową na szkoły ludowe pos- 
polite 2, z dawną na te szkoły 2, z świade- 
ctwein dojrzałości I, bez wszelkiej kwalifi- 
kacyi 5, razem nauczycielek 12. 

W 19 szkołach ludowych prywatnych, 
które mają charakter szkół publicznych, było 
nauczycieli i nauczycielek stale zatrudnio- 
nych 190 a dochodzących 35, razem 225, a 
mianowicie: nauczycieli z kwalifikacyą na 
szkoły wydziałowe 6, z nową na szkoły lu- 
dowe pospolite 9, z dawną na te szkoły 5, 
4 świadectwem dojrzałości 2, bez wszelkiej 
kwalifikacyi 31, i dochodzących 30, czyli ra- 
zem 83; nauczycielek zaś z kwalifikacyą na 
szkoły wydziałowe 22, z nowa na szkoły lu- 
dowe pospolite 33, z dawną na te szkoły 39, 
z świadectwem dojrzałości 27, bez wszelkiej 
kwalifikacyi 16 i dochodzących 5, czyli ra- 
zem 142. Pomiędzy nauczycielami tych szkół 
było świeckich 71 a zakonników 12, pomię- 
dzy nauczycielkami zaś 54 świeckich a 88 
zakonnie. 

W 77 szkołach ludowych prywatnych, 
które nie mają charakteru szkół publicznych, 
było nauczycieli i nauczycielek stale zatru- 
dnionych 296 a dochodzących 185, razem 
48 , a mianowicie: nauczycieli z kwalifika- 
eyą na szkoły wydziałowe 6 z nową na 
szkoły ludos*e pospolite 4, z dawną na te 
szkoły 18. z świadectwem dojrzałości 5, bez 
wszelkiej kwalifikaczi 10, a dochodzących 
103, czyli razem 146; nauczycielek zaś z 
kwalifikacyą na szkoły wydziałowe 57, z no 
wą na szkoły ludowe pospolite 28, z dawną 
na te szkoły 46, z świadectwem dojrzałości 
14, bez wszelkiej kwalifikacyi 108, a docho 
dzących $2, czyli razem 335. Pomiędzy na 
uczycielami było Świecich 144 a zakonników 
2, pomiędzy nauczycielkami zaś było świe- 
ckich 168 a zakonnice 167. 

We wszystkiech przeto szkołach ludo- 
wych razem hyło w r. 1880/1 5.449 nauczy- 
cieli i nauczycielek, a mianowicie: nauczy- 
cieli z kwalifikacyą na szkoły wydziałowe 
149, z nową na szkoły ludowe pospolite 
1.260, z dawną na te szkoły 1.109, z świa- 
dectwem dojrzałości 870, bez wszelkiej kwa- 
lifikacyi 594, pomocniczych 6, a dochodzą- 
cych 133, czyli ogółem 3.621; nauczycielek 
zaś z kwalifikacyą na szkoły wydziałowe 262, 
z nową na szkoły ludowe pospolite 483, z 
dawną na te szkoły 219, z świadectwem doj- 
rzałości 176, bez wszelkiej kwalifikacyi 200, 
pomocniczych 301, a dochodzących 87, czyli 
ogółem 1.728. Pomiędzy nauczycielami stale 
zajętymi w szkołach ludowych wszelkiej ka- 
tegoryi było świeckich 3.454 a zakonników 
28, pomiędzy zaś nauczycielkami stale zaję- 
temi było świeckich 1.074 a zakonnic 266. 

Z pomiędzy nauczycieli i nauezycielek 
stale czynnych w szkołach ludowych wszel- 
kiej kategoryi miało przepisaną kwalifikacyę 
nauczycielską 3.482, a świadectwo dojrzało- 
ści 546, było zaś bez wszelkiej kwalifikacyi 
794. W porównaniu z r. 1879/80 ubyło na- 
uczycieli z przepisana kwalifikacyą 52 a nie 
mających kwalifikacyi 25, a przybyło z świa- 
dectwem dojrzałości 185; nauczycielek zaś z 
przepisaną kwalifikacyą przybyło 24, z świa- 


SPRAWY MONARCHII 


— Stosunkom Włoch do Austryi po- 
święca oficyalna Opinione dłuższy artykuł, 
na który zwraca uwagę Wiener Abendpost. 
Organ włoski pisze: „Kto chce cel osiągnąć, 
nie powinien wzdrygać się przed środkami i 
powinien obierać takie, które mogą doprowa- 
dzić do upragnionego eelu. Rząd włoski wziął 
sobie za zadanie nie odłączać się w tych tru- 
dnych czasach od polityki Austryi i Niemiec 
a czyni to w celu utrwalenia pokoju i usu 
nięcia przyczyn do wojny. Wiadomo, że 
Austrya położyła za warunek przymierza sta- 
nowcze wystąpienie ze strony Włoch przeciw 
irredentystom i położenie tamy ich agita 
cyom. Rząd nasz wie o tem, że nie może za- 
wrzeć tak pożądanego dlań przymierza nie 
uspokoiwszy pierwej swego sąsiada w kwe- 
styi tak ważnej, a nawet żywotnej dla niego. 
Dla tego też wszystkie naszego rządu czyn- 
ności muszą być jasne i stanowcze, przyczem 
jednak należy przestrzegać granie godności 
narodowej i naszych ustaw liberalnych, o 
czem nie powinny zapominać dzienniki au- 
stryackie, ilekroć odzywają się o irredenty- 
stach. Włochy uczyniły to doświadczenie, że 
wiehrzenia demagogiczne łatwiejszemi są do 
pokonania, gdy im się pozwoli strawić się 
młasną niemocą. niż gdy się występuje prze- 
ciw nim z pospiechem gorączkowym.* 

— Z powodu zarzutów czynionych au- 
stryackiej reprezentacyi w Egipcie, pisze 
dectwem dojrzałości 90 a niekwalifikowanych | Grazer Tagespost na podstawie dat wiarogo- 
36. Razem więc ubyło nauczycieli i nauczy- | dnych: Posadę generalnego konsula w Egip- 
cielek z przepisaną kwalifikacyą 28, a przy- | cie, którą należy odróżniać od posady c. k. 
było 225 z świadectwem dojrzałości i 11 konsula w Kairze, zajmuje od roku dawniej- 


szy radea ambasady w Konstantynopolu, ba- 
ron Kosjek. Zazwyczaj dyplomatyczni przed- 
stawiciele wszystkich mocarstw rezydują w 
Kairze, gdzie też i teraz pozostawali rż do 
18 czerwca. Gdy tego dnia wicekról skut- 
kiem rzezi z dnia 11 czerwca przeniósł się 
do Aleksandryi, wszyscy także przedstawi- 
ciele dyplomatyczni, a z nimi baron Kosjek 
opuścił Kair, ażeby towarzyszyć khedywowi, 
przy którym byli uwierzytelnieni, w Kairze 
zaś pozostali tylko stale rezydujący tamże 
konsulowie przeznaczeni do opiekowania się 
tamtejszemi kołoniami zagranicznemi. W cią- 
gu miesiąca czerwca większa część tych ko- 
lonii opuściła Kair i Aleksandryę. W tem 
ostatniem mieście znajdowało się d. 9 lipea 
tylko 400 poddanych austryackich. Gdy w 
tym dniu reprezentant Anglii wezwał piś- 
miennie swoich kolegów, aby w ciągu 24 
godzin opuścili wraz z swemi koloniami port 
aleksandryjski, baron Kosjek wraz z perso- 
nalem generalnego konsulatu, oraz inni przed- 
stawieiele zagraniczni udali się bezzwłocznie 
na pokład parowca Mars, gdzie zebrali się 
już w największym pospiechu poddani au- 
stryaccy i niemiecey w liczbie mniej więcej 
500. Okrętem tym udano się do Port-Said 
Przed odpłynięciem jednak konsul general. 
ny baron Kosjex wezwał drogą telegraficz. 
ną za pośrednictwem c. k. konsulatu w Kai. 
rze przebywających tamże austryackich pod- 
danych, aby nie tracąc ani chwili czasu 
starali się zabezpieczyć swe życie i mienie. Po- 
mimo tego wezwania pozostało w Kairze o. 
koło 150 poddanych austryackich, którzy do- 
piero dnia 14 lipca pod przewodnictwem 
konsula niemieckiego udali się z Kairu do 
Port-Said i ztąd w skutek zarządzenia ba- 
rona Kosjeka zostali parowcem Fitore prze- 
wiezieni do Tryestu. Okręt Mars ze znajdu- 
jącymi się na nim Austryakami, Węgrami i 
Niemcami zawinął d. 17 lipca du portu ale- 
ksandryjskiego, w dniu tym przeto, w któ- 
rym zresztą Anglicy obsadzili już miasto, nie 
było bynajmniej powodu do jakichkolwiek 
kroków, mających na celu niesienie ratunku 
poddanym austryackim. Baron Kosjek otrzy- 
mał d. 25 lip a, a zatem wówczas, gdy pra- 
wie wszyscy reprezentanci dyplomatyczni zo- 
stal juz urlopowani, krótki urlop, o który 
prosił ze względu na nadwątlone zdrowie. 
Ci zaś nieliczni poddani anstryacey. którzy 
nie opuścili Aleksandryi, nie pozostali bynuj- 
mniej bez opieki, gdyż e. k. konsulowi w 
Aleksandryi, p. Suzzara, powierzono prow i- 
zoryeznie sprawowanie urzędu e. k. konsila 
generalnego, 


(Katkow i Aksakow). 


Politische Correspondene podaje z Mo- 
skwy list następujący : 

„Jakkolwiek zawikłania egipskie pochła - 
niają opinię publiczną tak całej Europy, jak 
Rossyi, to jednak wewnętrzne sprawy tego 
państwa w tym niezwykłem okresie jego roz- 
wojn są zbyt żywotne, szybkie następstwo 
wewnętrzutch wypadków zanadto charuktery- 
czne. Żeby nie miały stanowić przedmiotu 
dyskusyi publicznej. Uwaga i usiłowania 
zwrócone są w kierunku odkrycia przynaj 
mniej choć w części tych robót politycznych, 
które się odbywają w departamencie mini- 
s.erstwa spraw wewnętrznych. Wszyscy śle- 
dzą bacznie objawy, z których by można 
wywnioskować jakie stanowisko zajmuje hr. 
Tołstoj względem wewnętrznych spraw Ros- 
syi. Wiedzą wprawdzie wszyscy, jakie były 
zapatrywania miuistra w czasie pierwotnego 
jego urzędowania, gdy był ministrem aświe- 
cenia, obecne jednak rozporządenia jego ja- 
ko ministra spraw wewnętrznych są bezbar- 
wne, niepodobna więc wnioskować z nich o 
tendencyach a łatwość zmiany usposobień, 
jakiej tu ulegają ludzie, wyklucza wszelkie 
domysły. 

Ponieważ opinia publiczna nie znajdu- 
je podstaw do odkrycia politycznego progra- 
mu hr. Tołstoja, zadawalnia się więc tym- 
czasem analizą tendencji publicysty Katko- 
wa, który jest pokrewny duchem ministrowi. 
Według bowiem powszechnego mniemania 
zwyciężyły właściwie w osobie hr. Tołstoja 
zapatrywania i zasady Katkowa zadając po- 
rażkę hr. Ignatiewowi i jego chorążemu Aksa- 
kowowi. Wielu utrzymuje nawet, że br. Tołstoj 
odbiera inspiracye od Katkowa, którego n- 
ważać można za pomocnika ministeryalnego. 
Bądż co bądź, jest to faktem, że wyniesiony 
do godności tajnego radey publicysta jest 
panem sytuacyi, i dla tego istnieje pewna 
logika w dociekaniu programu politycznego 
Katkowa jako czyvnika, który w obecnym 
rozwoju Rossyi jest ideą przewodnią. Zacho- 
dzi jednak pytanie. czy Katkow ma w ogóle 
jaki program. Większość odpowiada na to 
przecząco. Według ustalonej publicznej opinii 
w Rossyi Katkow uchodzi za uzdolnionego 
publicystę, a prócz tego za pedagoga mier- 
nych zdolności. Odmawiają mu natomiast w 
istocie szerszego poglądu na sprawy świata, 
głębszej myśli i twórczości. Obdarzony on 


jest owym ruchliwym i żywym umysłem, któ - 
ry może być bardzo pożytecznym współpra- 
cownikiem w wielu zadaniach, ale odmawia- 
ją mu samodzielneści; przyznają wytrwałość 
i upór, ale nie ową żelazną wolę wielkich 
rzeczywiście charakterów, wolę opartą na u- 
regulowanych przekonaniach. Katkow ma pió- 
ro, kióremu zawdzięcza karyerę, którem za- 
tem umie władać, ale wybiinych idei i ja- 
sności w przedstawieniu próżnoby kto szu- 
kał w artykułach jego. Najlepszym dowodem 
jest artykuł, w którym Katkow usiłował po 
zamianowaniu hr. Tołstoja rozwinąć program 
rządowy. Cały ten artykuł parafrazuje tylko 
od początku do końca znane zdanie, iż Ros- 
sya potrzebuje silnego rządu. Mówi przytem, 
że nazwisko hr. Tołstoja znaczy tyle eo pro- 
gram. Jestto frazes nie nie mówiący, któ- 
ry nie może być zastosowany do każdego 
ministra, jeżeli już raz piastował podobny 
urząd. Byłoby może racyonalniej powiedzieć, 
że nazwisko hr. Tołstoja, znaczy tyle co Kat- 
kow, coby jednak nie oznaczało jeszcze ża- 
dnego programu. 

Aksakow po ustąpieniu hr. Ignatiewa, 
rzec można, iż przywdział polityczną żało- 
bę. Dla niego był i nie przestał być Igna- 
tiew opatrznościowym mężem Rossyi i je- 
dynym narodowym i popularnym politykiem. 
Dla hr. Tołstoja nie ma Aksakow sympatji, 
powitał go też w chwili zamianowania bar- 
dzo ozięble. Jak wiadomo, przyczyną demisyi 
Ignatiewa miała być kwestya zwołania so- 
boru deputowanych ziemstw. Charakteryzu- 
je to sytuacyę, że na kilka dni przed ustą- 
pieniem hr. Ignatiewa ukazały się w orga- 
nach Katkowa i Aksasowa artykuły, traktu- 
jące tę kwestyę z wręcz przeciwnych pun- 
któw widzenia. Obadwaj publicyści zgodni 


ru pod względem historycznego znaczenia 
tej instytucyi starorossyjskiej i obaj przecza 
także, żeby sobor podobny można zmieniać 
w nowoczesny parlament, ponieważ sobory 
ziemskie nie miały atrybucyj parlamentar- 
nych. Różnią się jednak w ostatecznej kon- 
kluzyi, gdy bowiem Aksakow odrodzenie tej 
instytucyi poczytywał za rzecz pożądaną, u- 


ważał ją Katkow za niepotrzebną. Aksakow, | J. P. na Zniesieniu parę koni rosłych maści 
nienawidzący zachodu, marzy tylko o po- | gniadej, z których jeden jest ślepy na jedno 
wrocie do tradycyj, do Rossyi przed Piotrem | oko, łącznej wartości 77 zł. — Pani A. Sz. 
Wielkim i chciałby wskrzesić takie instytn- | zgubiła portmonetkę z kwotą 12 zł., a pani 


cye, jakie Rossya miała pod earami, którzy 
nie z zachodu nie brali. Katkow mniemał, 
że ziemski sobór zastąpiły już komisye u- 
stanowione przez Katarzynę II a zweływane 
do ważniejszych projektów nad reformami. 
Co do bezpośrednich życzeń ludu mniemał 
Katkow, iż rząd posiada obecnie tak ułatwio- 
ne środki komunikacyjne, iż może jeśli ze- 
chce, dokładnie poinformować się v tych ży- 
czeniach bez zwoływania soboru. Zresztą 
Katkow głównie dlatego walczy przeciw | 
wznawianiu soboru, że większość poczytała- | 
by go obecnie za rodzaj parlamentu i żąda- | 
łaby dla niego atrybucyj konstytucyjnych. ' 
To byłoby niebezpieczne. Mówiono, że w tej ' 
mierze Katkow był tłumaczem panujących 
u dworu zapatrywań. Hr. Ignatiew na krót- 
ki czas przed swym upadkiem miał carowi 
proponować zwołanie soboru i przedstawiać 
cały projekt, Zdaje się jednak. że w całym 
łańcuchu rożnicy zdań i zapatrywań projekt 
ten był owem ogniwem, które pękło. Obe- 
enie mamy od dwóch miesięcy erę Tołstoja, 
ale pod względem celów kierownika spra- 
wami wewnętrznemi istnieje dziś, jak w 
pierwszej chwili zagadka, a zresztą czekamy 
na pierwsze objawienie się owego zapowie” 
dzianego przez Katkowa silnego rządu.* 
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= JE. pan Namiestnik, br. Alfred Po- 
tocki, wyjeżdża dziś po południu do Przemyśla 
celem zwiedzenia wystawy. Pan Namiestnik 
przenocuje w Krasiczynie i wróci jutro do 
Lwowa. 

— Hold pruski Matejki od dziś Wy- 
stawiony jest w wielkiej sali Domu Narodnego. 

(k) Sekeya zwłok zamordowanej 
Chai Altenborgowej stwierdziła, że gwałtowna 
śmierć tej ofiary niewyjaśnionej jeszcze zbrodni 
nastąpiła skutkiem uduszenia, że wszakże przed- 
tem jeszcze morderca zadał jej kilka uderzen 
pięścią w głowę i twarz, któremi ją zapewne 
ogłuszył, W jamie ustnej znaleziono kilka wy- 
bitych zębów. Widocznie zbrodniarz udusił sta- 
ruszkę dopiero wtedy, gdy zobaczył, że po ra 
zach zadanych jej w głowę dawała jeszcze 
znaki życia. Dochodzenie stwierdziło również 
prawie na pewne ten szczegół, że zbrodnia po- 
pełniona została na 3 mniej więcej godziny 
przed jej odkryciem, a więc około 9 wieczór. 
Dwie osoby o których wczoraj nadmieniliśmy, 
znajdują się jeszcze w areszcie śledczym. 

— Szkoła przemysłowa i hendlowa 
miejska, wedłng obwieszczenia magistratu tutej- 
szego, otwarta zostanie dnia 14 września w 
obydwóch swoich oddziałach. W oddziale przy- 
gotowawczym odbywa się nauka w niedziele od 
godziny 9 do 1 i w poniedziałki od 6 do 9 
wieczorem; w oddziałach specyalnych nauka 


| dnoroeznej w ©. k armii. Z rzeczonego zakładu 
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| rektion der k. k. ónolog. und pomol. Lehr- 


odbywać się będzie w dniach i godzinach po- ; silny atak, poczem chora oddała żabę, trzy 
wyżej wymienionych, a oprócz tego we środę ij centimetry długą. Zwierzątko to zmieniło 
czwartek od godziny 7 do 9 wieczorem. Wa- | przez czas zamieszkiwania w żołądku barwę 
runki przyjęcia wiadome są z poprzednich cgło- |; swą zieloną na jasno szarą. ale po niejakim 
szeń. Program nauk z ostatniego roku szkol- | czasie w wodzie zródlanej odzyskało znowu swoją 
nego pozostaje obowiązującym i nadal. Wpisy | naturalną barwę. Redakcya wspomnionego wyżej 
odbywać się będą w kancelaryi dyrekcyi szkoły | czasopisma nie bardzo jakoś jest skora uwie- 
realnej (przy ulicy Kamiennej) dnia 1, 2 i 8 | rzyć opowiadaniu dra Weissa i uważając po- 
b. m od godziny 6 do 8 wieczorem. Później. wyższy wypadek jako ciekawy jedynie pod 
sze zgłoszenia do klasy I nie będą przyjmowane. | względem „psychologicznym* (chora cierpi na 
Egzamina wstępne rozpoczną się dnia 4 b. m. | histerya) zastrzega sobie bliższe omówienia go 
Magistrat przypomina w końcu, iż na mocy | jeszeze w jednym z następnych numerów. 
rozporządzenia ministeryalnego pp. kupcy trzy- (r) Akademia rumuńska przygotowuje 
mający uczniów, równie jak pryncypałowie i się do uroczystego posiedzenia, na którem do 
przemysłowcy pod rygorem znacznych grzywien | jej grona przyjętą zostanie Jej król. mość kró- 
obowiązani są posyłać uczniów swoich do szkoły | lowa Elżbieta, znana w literaturze pod pseudo- 
nimem Carmen Sylva. Wiadomo, że królowa 


handlowej i przemysłowej, 

— Szkoła dla sług. Zapisy do szkoły | Rumuvii dała się poznać nader zaszczytnie 
sług rozpoczną się jutro, w niedzielę o godzi. | światu literackiemu przez kilka tomów poezyj, 
nie 8 po południu, w kancelaryi szkoły wy- | wydanych jednocześnie po rumuńsku i po nie- 

miecku. Ceremonia przyjęcia Jej król. mości w 


działowej żeńskiej w ratuszu, 8 piętro (nad A i 
muzeum przemysłowem). Uczennice winne się | akademii nauk w Bukareszcie obchodzoną bę- 
dzie nader uroczyście w obecności całego dworu 


wykazać książeczką służbową lub  ostatniem 
i ciała dyplomatyeznego. Jej król. mość zajęta 


świadectwem służbodawczyń. 

— W e. k. szkole pomologieznej i jest w tej chwili przygotowaniem mowy, którą 
oenologicznej w Klosterneuburg pod Wiedniem | mieć będzie do swoich przyszłych kolegów w 
knrs zimowy rozpoczyna się z dniem l paździer- akademii. 
nika. Studya w dziedzinie uprawy winnicznej, (r) Aresztowania w Paryżu. Prefe- 
gospodarstwa rolnego, sadownictwa, ogrodnictwa, ktura polieyi ogłosiła raport w przedmiocie liczby 
nauk przyrodniczych, mechaniki, geodezyi it. p., | aresztowań dokonanych w Paryżu i jego okręgu 

celnym od l stycznia do 31 grudnia 1881. Wy- 


rozdzielone są na dwa lata. Uczeń, któryby 
chciał wstąpić do tej szkoły, wykazać się musi | Kaz ten przedstawia szczególnie dowód nagłącej 
ukończeniem z dostatecznym pestępem przynaj- | potrzeby prawa o recydywistach ze względu na 
mniej 4 klasy realnej lub gimnazyalnej. Ucziom, | niezmierną stosunkowo cyfrę indywidyów areszto- 
którzy po skończeniu 6 klasy realnej lub gi- | wanych w tej kategoryi. Policya aresztowała w 
mnazyalnej wstąpią do e. k. szkoły pomologi- | ogóle 45.504 osób, z tych 40.578 w Paryżu a 
cznej, przysluguje prawo ochotniczej służby je- | 4981 w okręgu milowym. Z tych 2299 wypu- 
szczono bezpośrednio na wolność, 696 odesłano 
z paszportami do właściwych departamentów, 
650 umieszczono w domach przytułku, 144 od- 
dano do osad nieletnicli przestępców, 3 oddano 
władzy wojskowej, 89915 stawiono przed są- 
dem dep. Sekwany a 208 w innych departa- 
mentach, 3 umarło, 3 zdołało uciec a 948 od- 
stawiono na granicę. Z pomiędzy mężczyzn 
aresztowanych było pełnoletnich 89662, nie- 
pełnoletnich 1522]; kobiet pełnoletnich 4738 
nieletnich !144. Z całej tej liczby obojej płci 
25676 było aresztowanych po raz pierwszy, a 
19828 już poprzednio Taz a nawet kilka razy miało 
do czynienia ze sprawiedliwością, Cudzoziemców 
było 2877 z tych Belgów 898, Włochów 607, 
Niemców 277, Anglis.ów 85. Francuzów zatem 
aresztowanych było 42627. Dziwne cyfry szeze- 
gólnie przedstawia klasyfikacya rozmaitych rze- 
miosł i zatrudnień aresztowanych indywidyów. 
Najliczniejsi są ślusarze i mechanicy bo aż 2687, 
po nich idą szynkarze 2068, mularze 1819, 
służący 1794, urzędnicy i oficyaliści 1498, 
szwaczki 1104, woźnice 755, kobiety publiczne 
498, rzeźniey 867, piekarze 239, kucharze 201, 
jabilerze 200, kwiaciarki 166, uczniowie 35, 
literaci 28, nauczyciele 24, właścieli domów 66, 
koniarze 20. Co do rodzaju przestępstw, które 
spowodowały te aresztowania było: zabójstw 
52, morderstw 92, napaści nocnych 185, okrzy- 
ków buntowniezych 82, fałszerstwa pieniędzy 
33, przestępku przeciw moralności publicznej 
669, oporu władzom policyjnym 5594, ran i 
pobicia 1142, kradzieży 8630, żebractwa 3058, 
włóczęgostw 13846. W więzieniach departa- 
mentu Sekwany znajdowało się w ciągu roku 
1881 mężczyzn 79169, kobiet 24967. 


naukowego w Korneuburgu wychodzą uczniowie 
ukwalifikowani do pełnienia chowiązków zawia- 
dowców winnic i fabryk wina, ogrodników, 
nauczycieli wędrownych oraz nauczycieli rolni- 
czych zakładów naukowych. Szczegółowe pro- 
gramy otrzymać można z dyrekcyi zakładu (Di- 


anstalt zu Klosterneuburg bei Wien). 
* Łapiski policyjne, Skradziono panu 


M. B. chustkę czarną kaszmirową wartości 9 
zł. - Złożono w policyi torebkę z kwotą 165 zł. 


— Anstryacka wyprawa polarna. 
Deut. Zig. ogłasza list porucznika okrętowego 
p. Emila Wohlgemuth z wyspy Jan Mayen, 
gdzie austryacka wyprawa naukowa, zostająca 
pod jego dowództwem, założyła stacyę arktyczną, 
pisany dnia 16 sierpnia do prezydenta towa- 
rzystwa geograficznego w Wiedniu, p. Hech- 
stettera, z doniesieniem, Że stacya doświadczalna 
przeniesiona została z nad zatoki północnej wy- 
Spy Jan Mayen na inny, stosowniejszy punkt 
tejże dnia 18 lipca. Budynki stacyjne ustawione 
zostały mianowicie na południowym stoku tak 
zwanej góry „ptasiej*, w dolinie otwartej ku 
wschodowi. Porucznik Wohlgemuth nadał tema 
miejscu nazwę „doliny Wilezka*. Większa część 
czynności instalacyjnych wyprawy jest już ukoń- 
a a obserwacye naukowe są w pełnym 
oku. 


— Zabójcza radość. Wiedeńska Presse 
opowiada: Sekretarz tutejszej akademii techni- 
cznej, radca rządowy p. Antoni Gapp, we czwar- 
tek o godzinie 11 przedpołudniem w drodze z 
politechniki do banku w Herrengasse zgubił 
sumę 21.500 zł. Pieniądze te, po części w pa- 
pierach państwowych a po części w banknotach, 
znajdowały s'ę w dużej kopercie z napisem „ad- 
ministracya gmachów akademii technicznej w 
Wiedniu“. P. Gapp spostrzegł zgubę dopiero 
wtedy, gdy się już znalazł w banku i pospie- 
szył natychmiast z powrotem do domu w na- 
dziei, że może zapomniał wziąć z sobą cenna 
ową kopertę. Zaledwie jednak wszedł do przy- 
sionka gmachu politechniki, spostrzegł młodego 
człowieka, który właśnie zgubioną kopertę z 
pieniądzmi oddawał portyerowi, znalazł ją bo- 
wiem na Ktdrninerstrasse i wyczytawszy adres 
udał się tam bezzwłocznie. P. Gapp uradowany 
wielce, że mu się powiodło tak prędko i bez 
zachodów odzyskać tak znaczną sumę, natych- 
miast w mieszkaniu portyera wypłacił rzetel- 
nemu znalazcy nazwiskiem Karol Bauer całe 
z prawa należące mu się znaleźne w kwocie 
2.150 zł. Radośna ta niespodzianka jednak fa- 
talny dla biednego młodzieńca miała skutek. 
Bauer, wolontaryusz fabryki machin towarzy- 
stwa państwowych dróg żelaznych, ujrzawszy 
się nagle w posiadaniu tych pieniędzy, uległ 
z radośnego wzruszenia atakowi nerwowemu i 
na miejseu padł nieżywy. 

— Żaba w żołądku. Wiedeńskie cza- 
sopismo W, Med Bl. opowiada z praktyki le- 
karskiej dra Bernarda Weissa w Temaszwarze 
wypadek, że pewna 23-letnia kobieta przez kil- 
ka dni nosiła w żołądku żywą żabę i wyrzu- 
ciła ją d. 10 sierpnia po zażyciu emetyku (ol. 
Ricini). Kobieta ta, anemiczna cokolwiek, przez 
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Wystawa w Przemyślu. 


IV. 
(Dział naftowy.) 

(S) Zbyt krótko wspomniałem w po- 
przednim liście o wystawie narzędzi wiert- 
niczych fabryki B. Deskura ze Lwowa, ale 
też ją dopiero z rana w dniu wystawy uzu- 
pełniono. Oprócz silnej pompy i doskonale 
odkutych nożyc musi zwrócić uwagę każdego 
znawcy sztanga żelazna, mająca formę litery 
S., i dająca tą formą dowód doskonałości 
materyału, który na zimno dał się zgiąć i 
zdaniem wystawcy da się wyprostować. U- 
żywając takiego materyału można być pew- 
nym uniknięcia wielu i często przydarzają- 
cych się u nas wypadków uszkodzenia czyli za- 
gwożdżenia, a zatem i utraty otworu świ- 
drowego. ; 

Zanim przejdę do opisu innych wystaw 
znajdujących się w pawilonie uaftowym, mu- 
szę wspomnieć o przyrządach zaliczonych do 
działu górniczego, a wystawionych przez p 
Dominika, przedsiębiorcę budowy studzien 
w Przemyślu. P. Dominik w szopie obok 
powozów wystawił kilka pomp średniej wiel- 
kości, a z południowej strony placu wystawy, 
obok szopy, gdzie stoją konie, wykonał i za- 
opatrzył pompami dwie studnie. Teren placu 
sześć dni znajdowała się w opiece lekarskiej, ska- | wystawy nie przedstawiał przedsiębiorcy ża- 
rząc się na brak apetytu, ciśnienie w żołądku i ta- | dnych specyalnych trudności i woda znajduje 
kie uczucie, jak gdyby coś żywego posuwało się | się podobno w siódmym metrze pod po- 
w niej ciągle z żołądku ku krtani i na odwrót, | wierzchnią tak, że nie było pola, do okaza- 
przyczem chwilami dręczona była brakiem | nia, jak, by przezwyciężano trudność, polega- 
tehu. W godzinę po zażyciu emetyku nastąpił jącą na zupełnem odcięciu przypływu wody 
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Gazeta Lwowska z dnia 2 września 1882. 


wierzchniej, zaskórnej do pompy. Ale wyko- 
nane na placu wystawy studnie nie pozosta- 
wiają nie pod tym względem do życzenia. 

Wracumy do naftowego pawilonu wy- 
stawy. Na wielkim stole ustawionym w środ- 
ku tego pawilonu znajduje się tu wystawa 
chemicznych produktów i wyrobów z nafty 
i wosku ziemnego, a mianowicie zaraz u wej- 
ścia wystawa destylarni dr. Fedorowicza w 
Ropie, która zawsze dotychczas największą 
ilość produktów wyrabia, i rozmaitością ga- 
tunków się odznacza; dalej za nią, anaprze- 
ciw wystawy produktów kopalń Borysławskich, 
stoją produktów destylarni Drohobyckiej nale- 
żącej do firmy Goldhammer, Gartenberg, 
Lauterbach i sp. a prowadzonej przez p. 
Van Haechta. Jeśli jednak o produktach de- 
stylarni p. Fedorowicza mało powiedzieć 
można bez wykonania próby ich wartości, 
to oceniać produkta destyllarni Drohobyckiej 
już nie można wcale dla braku napisów, 
których wystawcy zapewne podać nie omie- 
szkają. Przykro przechodzić obok wyrobów, 
takiej reputacyi i sławy używającego przed- 
siębiostwa, nie mogąc zdać sobie sprawy z 
ich wartości. Obok produktów tych dwóch 
destyllarni mamy jeszcze wystawę z kopalń 
nafty wosku ziemnego w Staruni (braci Bo- 
schanów) i w Dźwiniaczu (Stanisław Jani- 
szewski, dyrektor przedsiębiorstwa śp. hr. 
Starżeńskiego) połączonych tu tak jak są so- 
bie pokrewne w naturze i piękną stano- 
wią całość. Daiej następuje miejsce wolne 
dla produktów kopalń i rafineryi p. Stani- 
sława Szczepanowskiego i sp. w ŚSłobodzie 
Rungurskiej, kopalni w Pasiecznej, i kilku — 
kopalń z Gorliekiego. Do tej kategoryi pro- 
duktów na wystawie należy też doliczyć nie 
umieszczone w pawilonie naftowym pokosty 
i farby wyrobu braci Berskich w Drohobyczu, 
używających do tej fabrykacyi olejów nafto- 
wych. Jestto wynalazek rywalizujący z far- 
bami żywicznemi, wyrabianemi przez p. Fie- 
bicha w destyłarni w Lipinkach. 

Wyliczywszy okazy ostatecznych pro- 
duktów przemysłu naftowego, jesteśmy u 
kresu wystawy; dział naukowych i geolo- 
gicznych badań jest zastąpiony bardzo do- 
brze, technika górnicza mniej a chemicz- 
na przeróbka nie zdjęła z bardzo nawet ład- 
nych produktów zasłony tajemniczości wyro- 
bu. Słuszność każe dodać , że niejedno nie 
wspomniane tu przedsiębiorstwo przyczyniło 
się do wypełnienia całości, ale na dłuższy 
ich opis miejsca by nam brakło. W dziale 
badań geologicznych mamy zbiór oka- 
zów skał i gatunków ropy z Targowisk pod 
Krosnem, i znakomitą swym gatunkiem ropę 
z Klęczan, okazy wosku ziemnego kopalni 
ks. Sapiehy i sp. i pp, Glińskiego, Freunda 
i Menkesa z Truskawca, w dziale technicz- 
nym rysunki kopalni w Berehach, kopalni 
w Harklowej i p. Montaga; w dziale che- 
micznym wspomniany już wyżej zbiór pana 
Nawratila. 

Górnictwo w ścisłem tego wyrazu zna- 
czeniu reprezentują tylko okazy siarki, gal- 
manu i ołowiu z Truskawea, przysłane przez 
p. M. Maryańskiego, dyrektora rozpoczętej 
tam kopalni i współwłaściciela zakładu. 

Słowo uznania należy się jeszcze pra- 
cowitym wykonawcom modelów robót i ma- 
chin górniczych, które zwracają na siebie 
uwagę każdego przechodnia, a ściągałyby ich 
wiele więcej, gdyby nie podobna machinka 
elektryczna p. Biasiona w głównym pawilo- 
nie, i obraz rzeczywistej pracy w pawilonie 
przemysłu domowego. Mamy tu model od- 
budowy górniczej w szybach Borysławskich, 
przedstawiający jak górnik spuszezony na 
dwu linach do szybu, i stojący w nim na 
bunie (podstawie drewnianej) posuwa się 
w prawo i w lewo za żyłą wosku ziemnego, 
którą wydobywa. Z powierzchni ziemi idzie 
rura, którą mu się dostarcza przez młynko- 
wanie zasób świeżego powietrza, i widać 
pompę, którą się ciągnie wodę. Drugi model 
stanowi machinka, mogąca, gdy jest ogrzana 
spirytusem, wprowadzić w ruch pompę, war- 
sztat wiertniczy i wózek kolejowy, a więe 
przedstawia nadanie rozmaitego rodzaju ru- 
chu trzem przyrządom ; nareszcie trzeci mo- 
del przedstawia włościan w góralskich kos- 
tiumach, siedzących wśród lasu i pracują- 
cych w warsztacie wiertniczym. 


y 
(Rekodeielnictwo.) 

(Z) Jak smakosz wobec zastawionej 
uczty nie wie, od czego zacząć, aby nasycić 
swe podniebienie, i niczego z przygotowa- 
nych dlań nie opuścić przysmaków, tak spra- 
wozdawca zabierający się do opisu wystawy 
tutejszej w niemałym jest kłopocie, czemu 
dać pierwszeństwo z tego, co tu na każdym 
kroku pociąga wzrok i obudza ciekawość 
bądz pięknością i dobrocią wykonania, bądź 
oryginalnością pomysłu, lub udoskonaleniem 
konstrukcji, i tem podobnemi godnemi uwa- 
gi zaletami. Z przyjemnością ogląda się te 
przedmioty, w których po większej części 
wygoda, ów komfort angielski i użyteczność 
idą w parze z powierzchowna ozdobnością, ze 
smakiem estetycznym, które to połączenie 
jest najwyższym celem przemysłowego po- 
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stępu. Najbardziej uwydatnia się to w ręko- 
dzielnictwie, w tym dziale przeznaczonym 
do zaspokojenia wszystkich niezbędnych po- 
trzeb powszedniego życia i uprzyjemnienia 
go ile możności. Zacznijmy więc od ręko- 
dzieł umieszczonych w skrzydle głównego 
gmachu wystawy, po prawej stronie od wnij- 
scia — podezas gdy skrzydło po lewej zaj- 
muje rolnictwo. 

Jak dalece postąpiło u nas stolarstwo, 
przekonać się można z wystawy braci W cze- 
laków ze Lwowa. Stanowi ona sama w so 
bie maleńki salonik jadalny, z kredensem, 
zaopatrzonym w porcelanę z handlu p. Le- 
wiekiego, dla lepszego uwydatnienia rozkła- 
du szafy i jej przeznaczenia. Szafa jest z 
drzewa orzechowego, otwierana w górze i w 
dole, z szufladami i puszkami, wykonana bardzo 
dokładnie a przytem ozdobiona rozetami i orna- 
mentami z prawdziwie dobrym smakiem bez 
przeładowania. Obok z takiego drzewa umie- 
szezony jest stół jadalny rozsuwany na dwa- 
dzieścia cztery osób. Nogi są bardz pięknie 
i czysto rzeźbione przez Sokulskiego. Sny- 
cerstwo podnosi stolarszezyznę na poziom 
sztuki, i nadaje jej wartość estetyczną. Ja- 
koż cenimy to bardzo w wyrobach braci 
Wczelaków, że starają się o piękny rysunek, 
o symetryę linii i smak estetyczny w swo- 
ich wyrobach ; znajdujemy to samo we drzwiach 
i oknie, oryginalnej konstrukcyi, «tóre to 
oba przedmioty także 4 ich pracowni pocho- 
dzą. Drzwi wielkie, dwuskrzydłowe, od stro- 
ny wewnętrznej fornirowane, dębowe, wosko- 
wane na ciemno, z opaską i oddasznicą od 
strony pokoju, i pięknemi ozdobione rozeta- 
mi, mogą służyć za wzór dobrej stolarszezy - 
zny, jak niemniej okno, równie ozdobne i w 
podobnym smaku, otwierane na wewnątrz, i 
ze skrzynką w górze na story, tak urządzo- 
ną, że podniesione chowają się tam i nie 
zakrywają kształtu okna. Godne uwagi bar- 
dzo ozdobne i mocne okucie drzwi i okien 
wykonał p. Górniak w Przemyślu, 

Że we Lwowie znajduje się dobra pra- 
cownia stolarska, nie to tak dziwnego, 
przeciwnie dziwilibyśmy się gdyby nie było 
stolarzów we Lwowie — ale rzecz bardziej 
zadziwiająca, że w małem Jaśle posiadamy 
fabrykę fortepianów, mogących wytrzymać w 
spółzawodnictwo z fabrykami zagranicznemi. 
Znamy już fortepiany p. Woronieckiego z 
ostatniej wystawy lwowskiej, za które otrzy- 
mał medal podobnie jak później w r. 1880 
na wystawie szląskiej w Cieszynie Obecnie 
wystawił pan Woroniecki trzy fortepiany. Z 
tych jeden w smaku franeuskim, wewnątrz 
systemu amerykańskiego 1z klawiaturą o sie- 
dmiu oktawach, bardze ozdobnie wykonany 
i z dźwięcznym metalicznym głosem, z ce- 
ną 1000 zł., dwa drugie krótkie, orzechowe, 
z konst.ukcyą rezonansową o szerokich pły- 
tach metalowych kutych, znacznie tańsze, po 
cenie 500 i 360 zł. a. w. Jesteśmy przeko- 
nani, że gdyby to nie w Jaśle, nie w za- 
kątku pospolitowanej ze wszech stron Gali 
cyi, ale w jakiem zagranicznem mieście wy- 
rabiano takie instrumenta, lub żeby im dać 
jaką firmę zagraniczną, toby znalazły wnet 
liczny pokup i rozgłośną sławę. Ale darmo. 
mamy już tę słabość, słabóść fatalnie chro- 
niczną, z której podobno nie rychło jeszcze się 
wyleczymy, że co obce, to dobre choćby liche, 
a co swoje polskie, a do tego broń Boże ta- 
nie, to wydaje nam się zawsze gorsze od cu- 
dzoziemskiego. Otóż i fortepiany p. Woro- 
nieckiego, gdyby pochodziły z Paryża nie 
z Jasła, byłyby pewnie poszukiwane i głos 
ich wydałby się zaraz jakoś dźwięczniejszy 
i milszy, a paluszki pięknych wirtuozek z 
większą lubością biegałyby po klawiaturze, 
osadzonej przez Niemca lub Francuza. Je- 
dnakże i fabryka p. Woronieckiego, jakkol- 
wiek ma do wałczenia z temi trudnościami, 
pochodzącemi z niedowiarstwa naszego we 
wszystko, eo swoje, przychodzi zwolna do 
coraz większej wziętości, zwłaszeza od cza- 
su wystawy cieszyńskiej. Wedle wykazów 
fabryki, sprzedał p. Woroniecki w przeciągu 
lat pięciu około stu fortepianów, a z tego naj- 
większa część poszła na Szląsk. Fabryka za- 
tem jego, zatrudniająca obecnie szesnastu lu- 
dzi, nabiera, jak widzimy, wziętości i gdyby 
tak dalej poszło, musiałby ją znacznie roz- 
szerzyć a może nawet przenieść z Jasła, gdzie 
trudno znaleźć pomieszczenie na większą fa- 
brykę. Obecnie ma p. Woroniecki jeden for- 
tepian swego wyrobu także na wystawie trye- 
steńskiej, na który trafił się już kupiec z 
Anglii, o czem mieliśmy się sposobność 
sami z listu w tym przedmiorie pisanego 
przekonać. Jeżeli fortepian p. Woronieckiego 
pójdzie do Anglii, to będzie to dla fabryki 
jego bardzo chlubnem świadectwem, bo tam 
znają się na rzeczach , a nadto może mu to 
otworzyć zyskowne pole wywozu za granicę 
i wziętości tamże. Na zakończenie wzmianki 
o fortepianach jasielskich, dodamy jeszcze, 
co moża nie każdemn wiadomo, że Galicya 
posiada w Wełdzirzu, w Skolem i w okoli- 
cach tamtejszych jak najlepszy materyał, z 
którego wyrabiają się fortepiany zagraniczne 
najpierwszych firm, posiadające, któżby się 
spodziewał, dna rezonansowe z Wełdzirza 
sprowadzane. Czyż w takich warunkach Ga- 
licya nie może i nie powinna grywać na 
swoich własnych fortepianach ? 
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Ale czyż tylko fortepiany możemy mieć , jaknajświetniejszego 


własne? Najwybisniej przedstawia się odpo- 
wiedź na to pytanie na wystawie powozów. 
Nie tak bardzo dawno temu, lat parę dzie- 


przyjęcia 


Monarchy. |oryi, są nieprzyjaciołmi i zdrajcami pracu- 


Rada miejska Celowca uchwaliła na posie- | jącego ludu. Rezolucya napiętnowała w końcu 


dzeniu czwartkowem program uroczystości, 


poruczając jego wykonanie osobnemn komi- 


siatek, nie pojmowano podobno u nas, żeby | tetowi. W Gorycyj, Pola, Tryeście i innych 


można jeździć inaczej jak pojazdem wiedeń- 
skim, lub bryczką najtyczańską. Prawdę po- 
wiedziawszy, miało to też i pewną rację, 
bo gdzież były u nas fabryki powozów, nie 
powiadam, już mogące rywalizować z powo- 
zami zagranieznemi, ale jakiebądź fabryki, 
gdzieby oprócz tandetnych reparacyj, wyra- 
biano eoś takiego, coby nie było prostym 
wozem i przerastało sztukę zwykłego koło- 
dziejstwa. Nie posiadaliśmy ani robotników 
do tego uzdolnionych, ani materyału suche- 
go należycie przygotowanego, któryby był 
rękojmią dobroci i trwałości wyrobu. Dziś 
rzecz przedstawia się wcale inaczej. Wyrób 
powozów uczynił w Galieyi nadzwyczajnie 
pomyślny postęp, tak, iż posiadamy dziś we 
Lwowie i na prowincji fabryki, mogące wy- 
trzymać rywalizacyę z obcemi, Porównajmy 
tylko znajdujące się na obecnej wystawie 
powozy Schustala i sp. z Nesseldorfu na 
Morawie lub Bergera z Nowego Tyczyna 
z powvzami czy to Lieckendorfa lub 
Klamuta ze Lwowa, czy Pawlika z 
Przemyśla, Kucharskiego z Jarosławia 
lub Meisnera z Krakowa, a przyznać bę- 
dziemy musieli, że pierwszeństwo naszym 
się należy; pomimo, że wyrób bryczek w 
Nowym Tyczynie, od dawna ustalonej uży- 
wający sławy, bardzo nawet postąpił, Któż 
nie pamięta owych brzęczących i turkocą- 
cych do ogłuszenia najtyczanek, plecio- 
nych po prostu a pakownych i moenych, któ- 
re tak się były u nas rozpowszechniły, że 
po wszystkich drogach innej nie można by- 
ło obaczyć bryczki, jak tylko najtyczankę 
Ale wszystko się zmienia na cym świecie; 
czasy, ludzie i... bryczki. Któżby, oglądając 
dzisiaj na wystawie te półkryte, eleganckie 
faetony p. Bergera, domyślił się w nich po- 
chodzenia od owych turkoczących i brzę- 
czących protoplastów, zwanych przed laty 
najtyczankami w Galicyi? Ozdobności 
przybyło, ale czy faetony te mogą się ró- 
wnać co do wytrwałości z swemi poprzedni: 
czkami, wyrokować nie chcę, i wracam do 
naszych polskich fabrykantów. 
Przedewszystkiem wpada w oczy, że 
nlubionym wyrobem dzisiejszych naszych fa- 
bryk są amerykańskie tarantasy i wózki wę- 
gierskie, chociaż są to rodzaje powozów naj- 
mniej wygodne a wcale niepakowne. Moda 
ma wszakże wszędzie i zawsze swe prawa, 
a tarantasy wchodzą w modę. Daremnie więc 


walczyć z niemi na razie. Klamut ze Lwo- ' 


wa wystawił trzy tarantasy, dwa lekkie o- 
twarte, a jeden półkryty, wykonanie jest 
bardzo czyste i dokładne, a materyał dobry. 
Powozy p. Klamuta zyskały sobie już uzna- 
nie nietylko na wystawie lwowskiej, ale i 
za granicami Galicyi, zkąd, jak wiemy, o- 
trzymuje zamówienia. Likendorf wysta- 
wil faeton półkryty fasonu peszteńskiego, 
który to fason, jak wspomniałem powyżej, 
przeważa we wszystkich powozach tutejsze- 
go wyrobu. Dalej mamy pomiędzy powozami 
Likendorfa tarantas kryty na deskach po- 
dwójnych, oryginalnej własnego pomysłu kon- 
strukcyi, tudzież dwa inne tarantasy odkryte 
odmiennego kształtu. Są także wzory re- 
sorów. 

Bardzo udatne są lekkie powoziki Pa- 
wlika z Przemyśla — odznacza się faeto- 
nik damski z drzewa jasionowego odkryty, 
powóz lekki półkryty na resorach angiel- 
skich. Jest także wózek węgierski na reso- 
rach wyplatany trzciną, i kilka innych wóz- 
ków jasionowych na resorach i bez resorów, 
tudzież sanie rossyjskie z giętego drzewa, 
kształtne i lekkie. 

Kucharski w Jarosławiu wyrabia 
wózki rozmaitego kształtu i na różną cenę. 
Oprócz tego dał dorożkę i faetonik z natu- 
ralnego jasionowego drzewa, przytem dwa 
wozy gospodarskie. 

Meisner z Krakowa wystawił kryty 
kocz, landau, kształtu podobnego jak kareta 
Schustala, z którą rywalizuje i otwarty ko- 
szykowy faetonik damski tudzież drugi fae- 
ton półkryty. 

Ztąd widać, że fabryki powozów u nas 
podnoszą się i mogłyby niezawodnie z cza- 
sem wyrugować w znacznej przynajmniej 
mierze wyrób obcy, gdyby starały się o su- 
chy i dobry materyał, Fabryki wiedeńskie 
głównie- dobrocią materyału doszły do u- 
trwalonej sławy, jaką od dawna posiadają. 
Róbmy z dobrego materyału, a zrobić po 
trafimy i dotrzymamy placu. 


OSTATNIA POCZTA | 


O przygotowaniach na przyję- 


'eie Najj. Pana w prowineyach południo- 


wych pisze najświeższa Wiener Abendposć: 
„Wiadomość o zamierzonej podróży N. Pana 
do południowych prowineyj monarchii wy- 


| 
| 


wołała w kołach tamtejszej ludności radość ' 


najżywszą, to też wszystko sposobi się do 


| mastach czynią (akże wszelkie możliwe przy- 


gotowania na przyjęcie Najj. Pana.* 
Do Fremdenblattu telegrafują 4 Tryestu, 
że Najj. Pan w czasie pobytu w tem mieście 


ndzieli także posłuchania deputacyi rady 
miejskiej Rieki (Fiume). 
Według powziętych już ostatecznie 


dyspozycyj Najd. Oesarzewiczowstwo 
wyjadą d. 10 b. m. o godzinie 11 przed po- 
łudniem z Pragi na manewry szląskie, na 
które zostali zaproszeni przez Cesarza nie- 
mieckiego. Do Wrocławia przybędą tegoż 
dnia wieczorem i zabawią tutaj do 18 b. m. 


Książę czarnogórski przedłużył 
swój pobyt w Wiedniu, wyjechał bowiem 
dopiero wczoraj przed południem, złożywszy 
poprzednio wizyty pożegnalne Najj. Panu i 
członkom domu cesarskiego. Książę udał się 
wprost do Petersburga. 


Do Pol. Corr. donoszą z Belgradu, że 
królowa serbska Natalia wraz z sy- 
nem Aleksandrem opuści d. 6 b. m. stolicę 
serbską i uda się do Wiednia, gdzie d. 
7 zjedzie się z królem Milanem, powracają- 
cym z Ischl. Serbska rodzina królewska ma 
zabawić w Wiedniu dwa tygodnie. 


Według telegramu z Konstantynopola 
do Pol. Corr. marszałek Fuad-basza 
w towarzystwie oficerów sztabu generalnego 
Nazima-beja i Zeki-beja udał się wczoraj 
w podróż do Wiednia. Marszałek turecki 
otrzymał od sułtana specyalną misyę dorę- 
czenia Najj, Panu wielkiej wstęgi orderu 
Niszan-Imiliaz. 


Pojutrze, jak wiadomo, zbierają się 
sejmy galicyjski i gotycki, dnia 26 
b. m. zaś sejmy: czeski, niższo- i wyższo- 
austryacki, saleburski, karyneki , vorarlber- 
ski, morawski i szląski. Sejm istryjski ob- 
raduje od tygodnia, sejmy zaś styryjski, ty- 
rolski, gorycki, gradyski i bukowiński od- 
były już tegoroczną sesyę. 


BurmistrzzJudenborga dr. Hie- 
baum, odpowiedział na list bar. Walierskir- 
chena , który onegdaj na tem miejscu poda- 
liśmy. Oświadeza on w swej odpowiedzi, że 
według życzenia bar. Walterskirchena zwo- 
łane zostaną zgromadzenia wyborców celem 
powzięcia rezolucyi, czy zgadzają się na wo- 
tum nieufności, uchwalone przez reprezenta- 
cyę gminy miasta Judenburga dla deputowa- 
nego; atoli nie zostanie on zaproszony, aby 
stanął przed wyborcami, ponieważ „zapewne 
nie powie nic innego jak to, co dawniej po- 
wiedział*; jak niemniej dlatego, że nakłania 
się ku rządowi obecnemu i przystąpił do po- 
pierającego go stronnictwa ludowego. Ton 
tego pisma jest jedynym w swoim rodzaju; 
przebija w nim zaciekłość stronnicza, nieu- 
miejąca uszanować cudzych przekonań, to też 
Presse i Wiener Allg. Ztg. potępiają je w 
słowach najostrzejszych i wyrażają nadzieję, 
że wyborcy nie zsolidaryzują się z burmi- 
strzem w dążności nieszanowania obowiązu- 
jących powszechnie praw i zwyczajów. 

Zebranie wyborców w Juden- 
burgu, zostało zwołane ne dzień 3 b. m. 


Przedwczoraj odbyło się w Wiedniu 
bardzo liczne zebranie robotników 
zwołane przez komitet stowarzyszenia robot- 
ników umiarkowanych, celem oświadczenia 
się w sprawie wichrzeń i zbrodniczej dzia- 
łalności stronnietwa radykalnego, zdemasko- 
wanego znanym komunikatem policyi wie- 
deńskiej, Dzięki przezorności tych, którzy 
urządzili zebranie, do sali obrad nie mogły 
się wcisnąć żywioły anarchiczne, to też zgro- 
madzenie odbyło się w przykładnym po- 
rządku z zachowaniem wszelkich form par- 
lamentarnych. Wszyscy mowcy, inteligentni 
rękodzielnicy, potępili bezwarunkowo niego- 
dziwe postępowanie partyi czerwonej, której 
członkowie, jak oświadczył jeden z moweów, 
są próżniakami, pragnącymi żyć kosztem dru- 
gich, nieukami i pasożytami społeczeństwa. 
Mowcy wezwali też kolegów swoich do po- 
ruszenia wszelkich sprężyn, celem ubezwład- 
nienia i uczynienia na zawsze nieszkodliwy- 
mi stronników partyi czerwonej i wyrazili 
nadzieję, że w pracy tej wspierać będą ucz- 
ciwych robotników władze rządowe. Zebra- 
nie powzięło rezolucyę, w której oświadczono, 
że socyalizm nie ma nie wspólnego z teorya- 
mi, które propagują walkę za pomocą godzi- 
wych i niegodziwych środków, że teorya 
walki bez wyboru środków jest w najwyż- 
szym stopniu zgubną dla ludu pracującego i 
że ci wszyscy, którzy podobnej hołdują te- 


zamach dokonany na Marstallingerze, jako 
pospolitą i ohydną zbrodaię i z oburzeniem 
odpiera każde usiłowanie przypisywania de- 
mokracyi socyalnej jakiejkolwiek wspólności 
4 osobami współwinnemi zbrodniczego za- 
machu, do jakiegobądź one stanu należeć 
mogą. 


Lublańska rada gminna uchwaliła na 
onegdajszem posiedzeniu wysłanie do krajo- 
wej rady szkolnej petycyi żądającej zapro- 
wadzenia we wszystkich szkołach 
ludowych języka słoweńskiego, jako 
wykładowego. Mniejszość założyła protest 
przeciw tej uchwale. 


Prawit. Wiestnik donosi, że 26 sierp- 
nia odbył się w Peterhofie, w pałacu, znaj- 
dującym się w tak zwanym parku angiel- 
skim, bal publiczny na dochód domu przy- 
tułku dla ubogich, na którym znajdował się 
car Aleksander wraz z małżonką ili- 
cznem gronem książąt obojej płci. Dziennik 
urzędowy dodaje, żebilety wejścia na bal sprze- 
dawane były wszystkim, kto tylko być na 
nim pragnął, bez żadnych ograniczeń i prze- 
szkód. Po ram to pierwszy po swojem wstą- 
pieniu na tron monarcha rossyjski zdecydo- 
wał się być na publicznem miejscu, dostęp- 
nem dla wszystkich. 


Nord. allg. Złg. pisząc, o podróży 
ministra Putrtkamera do Ks. Po- 
znańskiego, nadmienia, że podróż ta nie 
jest w związku z projektem nowej organiza- 
cyi politycznej Księztwa, lecz ma na celu po- 
rozumienie się ministra z naczelnym prezy- 
dentem co do zmian w administracyi Księz- 
twa, które dadzą się zaprowadzić w ramach 
obecnej ustawy. Mianowicie chodzi o połą- 
czenie różnych gałęzi administracyi prowin- 
cyonalnej w jednym centralnym organie, 
przez utworzenie jednego wydziału krajowe- 
go, któremuby oddaną była cału ogólna ad- 
ministracya i jednego dyrektora krajowego 
dla spraw bieżących. Organizacya taka, któ- 
rą posiadają inne prowincye pruskie, odpo- 
wiada wielokrotnie wypowiedzianym przez 
sejmik poznański życzeniom. 

Z komunikatu tego urzędowego dzien- 
nika domyślać się można, iż rząd zamierza 
powoli usuwać wyjątkowe urządzeaia admi- 
nistracyjne w Księztwie, ksóre równie oka- 
zały się dotkliwemi dla Niemców i dla Po- 
laków, i myśli nareszcie zaprowadzić taką sa- 
mą organizacyę, jak w innych prowincyach. 


Przez dni kilka toczył się w Mona- 
chium proces o zdradę stanu wyto- 
czony byłym ofiicerom armii bawarskiej 
Grailletowi i Kreittmayerowi. Pro- 
ces ten jak o tem już była wzmianka w 
części wczorajszego nakładu skończył się ska- 
zaniem każdego z oskarzonych na 16 miv- 
sięczne więzienie. Graillet ooddanym będzie 
po odsiedzeniu kary pod dozór policyjny, 
Kreittmayer zaś skazany został na utratę 
praw obywatelskich i honorowych przez 
pięć lat. 


Do Pol. Cor. donoszą z Aten, że ge- 
nerał Grivas telegrafował do rządu greckie- 
go, iż Turey d. 29 z. m. trzykrotnie atako- 
wali wojska greckie na całej linii spor- 
nego pogranicza grecko-tureekie- 
go, zostali jednak za każdym razem odparci. 
Nad wieczorem Grecy zajęli ponownie miej- 
scowość Wigla. Według autentycznych do- 
niesień miano wydać rozkaz skoncentrowa- 
nia na granicy greckiej wszystkich wojsk 
tureckich znajdujących się w Macedonii. 


W części nakładu poprzedniego nume- 
ru podaliśmy telegramy londyńskie, według 
których pogłoski o układach z Arabim ba- 
szą względem zawieszenia broni są 
bezzasadne. Koła urzędowe londyńskie nie 
o tem nie wiedzą. 

Podług wiadomości otrzymanych z Kai- 
ru, odbyło się tam dnia 29 zm. zgroma- 
dzenie notablów, które uznało Arabie- 
go baszę jedynym władcą Egiptu. Zawiade- 
miony o tem prefekt policyi kairskiej oświad- 
czył się przeciw Arabiemu baszy, kazał u- 
czestników zgromadzenia aresztować i orga- 
nizuje policyę turecką, w celu wzięcia w o- 
piekę interesów kedywa. 

Stamdard otrzymał d. 80 b. m. od ko- 
respondenta swego z Izmaiły następującą de- 
peszę: W bitwie pod Kassasinem kawalerya 
angielska zabrała 11 dział nieprzyjacielskich. 
Skoro jednak powróciła z pogoni, nie zastała 
ich już na miejscu. Kawalerya była bardzo 
znużoną, wróciła więc do Mahsame, sądząc, 
że działa znajdą się w dzień. W nocy uwiózł 
je jednak nieprzyjaciel. Wielu rannych an- 
gielskieh odniosło barbarzyńskie pokalecze- 
nia. Wojsko egipskie po raz pierwszy dało 
dowód barbarzyństwa. Podług telegramu 
Daily News stracili Anglicy w tej bitwie 10 
poległych i 80 rannych. 


Dzisiaj nadeszłe dzienniki nie zawie- 
rają żadnych nowych wiadomości z widowni 
wojny w Egipcie. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Berlin, igo września. Poseł 
Schlózer udał się dzisiaj po połu- 
dniu do Rzymu. 

Hanower, 1 września. Książe 
pruski Albrecht, powracając dzi- 
siaj z manewrów pod Remlingen, 
w skutek upadku konia, na którym je- 
chał, został lekko kontuzyonowany. 
Wypadek ten nie przeszkodził księciu 
udać się dzisiaj wieczorem na mane- 
wry zapowiedziane pod Verden. 


Konstantynopol, 1go września. 
Said-basza uczynił wczoraj lordowi 
Dufierinowi oznajmienie, pozwalające 
spodziewać się prędkiego i pomyślne- 
go załatwienia istniejących kwesti. 
W kołach angielskich spodziewają się, 
że podpisanie konwencyi na- 
stąpi w dniu dzisiejszym. = 

Pomiędzy rządem tureckim i grec- 
kim nastąpiło porozumienie, mocą któ- 
rego terytoryum Karali-Der- 
went ma być tymczasowo uznane 
neutralnem. 

Dublin, 1 września. Trzystu 
policyantów miejskich odda- 
lono ze służby, ponieważ wzięli 
udział w zgromadzeniu, które uchwa- 
liło kilka rezolucyj, krytykujacych po- 
stępowanie wyższych urzędników poli- 
cyjnych i wyrażających niezadowole- 
nie. W mieście panuje żywe wzburze- 
nie. Stanowiska policyjne zostały za- 
jęte przez żołnierzy. Wicekról wydał 
proklamacyę, wzywającą obywateli, a- 
żeby dla zastąpienia demisyonowanych 
policyantów uorganizowali z pośród 
siebie osobny korpus policyjny. 


Przemyśl, 2 września. (Tel. pryw.) 
Dzisiaj rano przyjechało mnóstwo osób 
ze Lwowa, między innymi Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki i profesorowie szkoły 
dublańskiej, wysłani kosztem Wydziału 
krajowego dla fachowych sprawozdań. 
Wczoraj zwiedziło wystawę blisko 2000 
osób. Ogólny dochód wynosił 350 złr. 
Koncert ks. Czartoryskiej przyniósł 
znaczny dochód na cel dobroczynny. 

Berlin, 2 września. (Tel. pryw.) 
Do Ber. Tagblattu donoszą z Peters- 
burga, że na kolei żelaznej mi- 
kłołajewskiej na stacyi Kalpino, z 
powodu fałszywego nastawienia zwrot- 


nicy, zaszedł wypadek tego dnia, kiedy 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 1 września 1882. 


paa PTK WRO 
walutą austr. 
I. Akcye za sztukę a [r o aet 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł; m. k. 99817 — 320 — 
Kol. lwow.-Gzer.-jas. po 200 zł. W. a S RZA 45 E = 
Banku hip. galie po 200 zł. w.a. {304 50 309 — 
Banku kred. gal. po 200 zł, w. a. 21247 — 954 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Tow kredyt. galie. 5 pr. w. a. 49 75 100 75 
a z p pr. w. a. gł 91 50 358 — 
5 pr. okresowe $] 99 75 100 15 
” 21 12 1 -Z 89 p 
Tow. kred. gal. 4 pr, w.a. los 41/41. .& f 87 80 5 
Ranku hip. galie. 6 pr. w. a. —|101 60 102 6 
m n n 5 pr. w. a. 18 40 93 50 
A 5i „ 5 pr. w.a. wy- 0 
losowalue z 10 pr. premią . .Ż|!00 70 101 7 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „|101 50 103 — 
m m m 5% Ex 05 ANIDD 
n” LM 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Osóln. roln. kred, Zakład dla Gal, 
Bukow., 6 pr. los. w 15 lat, — m" 
4. Obligi za 100 zł. 
fademriz. galie. 5 pre. m. k. 99 25 100 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 4 
włościańskiego 6 proe. w. a. . |100 — 1013 
Pożyczki kr. zr. 1873 po6pr.w.a, |I01 — 102 50 
- W. miasta Krakowa 19 25 2! — 
sj wać „  Stazisławowa . 23 5. 25 50 
3. Monety. E 
Dukat holenderski 5 51 5 z 
Dukat cesarski 5 52 OE 
Nspoleondor 4 38 4 >: 
Połimperyał . . - . 9 68 le 
kubel rossyjski srebrny 1 52 i 
$ a papierowy liw=w IE 
1U0 marek niemieckich . a7 50 58 25 
Srebro . WE SAO ES" 
Ku, ony w srebrze . . — - 
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car, następca tronu i kilku wielkich 
książąt jechali nadzwyczajnym pocią- 
giem na ćwiczenia wojskowe do Kal- 
pina. 

Berlin, 2 września. (Tel. pryw.) 
W stanie zdrowia cesarzowej 
Augusty miało nastąpić pogorszenie. 
Cierpiacą część musiano obłożyć gi- 
psem i powołano do konsultacyi trzech 
jeszcze lekarzy. 

Petersburg, 1 września, (Tele- 
gram drogą pośrednią.) Według bardzo 
rozpowszechnionej pogłoski car miał 
we czwartek wyjechać do 
Moskwy, objechawszy ze względów 
ostrożności pewną część drogi od Pe- 
tersburga. 

Konstantynopol, 2 września. 
Sprawa konwencyi wojskowej 
dotychczas niezałatwiona. 

Lord Dufferin wyjechał na 
trzy dni na wyspę Prinkipos na mo- 
rzu Marmora. 

Londyn, 2 września. Generał 
Wolseley donosi z Izmailji, że ocze- 
kuje tylko na zupełne uorganizowanie 
służby transportowej, ażeby wyruszyć 
dalej, Generał przypuszcza, że będzie 
mógł użyć kolei żelaznej i kanału dla 
zaprowiantowania wojsk znajdujących 
się we froncie. Nieprzyjaciel wpraw- 
dzie zatamował kanał groblami, ale 
przeszkody zostały usunięte. Trzy lo- 
komotywy są w ruchu. Transport mu- 
łów przybył z Cypru, inne transporty 
z Malty, Włoch i Syryi są spodzie- 
wane. Wielbłądów spodziewa się ge- 
nerał Wolseley dostać od Beduinów. 
Gorąca są mniejsze niż przewidywano. 
Stan zdrowia wojsk dobry. 

Dublin, 2 września. Do korpusu 
obywatelskiej straży policyj- 
nej zapisało się czterystu ochotników. 
Rada municypalna zebrała się wieczo- 
rem. Lord major oznajmił, że zamierza 
wydać proklamacyę, wzywającą oby- 
wałteli aby w braku policyantów, przy- 
czyniali się utrzymania spokoju. 


Telegrafowany kura wiedański. 


Wiedeń, 1 września 1882% godzina 1, a 50. 
Losy kredytowa —*—, Weg. akcye kredyt. 30850 
Akce: e anglo-austr. 12160, Akcye banku Union 126*60. 
Atcsg kolei Karala Ludwika 31775, Akeyo kolej | 
północnej 278 —, Akcr= kolej pałudniowsi 154 50, 
Akeye kolei AlfOli, 175--. Akcye kolei Wlżkiety 
212—, Akeye kolai Liwowsko-Czerniowiezkiai 173 —, 
Akcye kolei węg północno-wschodniej 164 75, Wia- 


deńskie losy 126 —, Akcye kolei Rudolfa —-—, Akoye 
kolei Albr--hta ——, Węgierskie cbligacye państw i 


w złocia 94 75, Galieyiskie ohligaeye indemaiztcyjna 
9925. Losy rezniacp: Cissy 11075, Losy turecki 
24:25, Węgierska renta 11860, Akcye banku zwią: 
kowego 118'—, Akcys kanku obrotowego ——, Ak 
ye rolei wegierske-uaiicyjskiej ——, Akeye kole | 


kiewicz z Warszawy. 
Br. Trauttenberg z Pragi. J. Broseh z B rna. 


skie losy 11875. Marka nie'niacka ——, Uspocohia 
rią pomyślne. 
Wiedeń, 1 września 1882, gożź. 5 m, 10 


keye kredytowa —'—, Angie-Auatr. ——, Akcji 
banku Urion —-—. Kolej Kaoia Lud. —--, 


ładniowa ——, Renta papierowa —- —, Galieyj 
listy zestawie ——, Galicyjskie obligacye indemai 
zac zjne — —, Gulieyjsk: bank rustpFaJny 101 50, Loss 
z roku 1860 — —, Nażolsendoy —— Rubal payis 
rowy ——, Usposobie! ia —. 

Wieden, 2 września 1882, godz. 10 min. 40, 
Akcye Eradyiowe 319:80 Anglo-Austryackie 121:75, 
Unionbavk 12660 Koiej Karoia Ludwika 51875, Fo- 
łudniow: 15475 Rants papierowa —--—, Galicyjskie 
iisty zasiawie ——, Galieyjskie obvligacye mdemni 
zaczjne — —, Galicyjski bank rustykalny —'—, Loss 
z r. 1860 ——. Napolcontor %41-— Robel parier 
1-18. Usp9s»ienia silne. 

Telsgramy zbożowe zx d. 1 września W ie- 


de ń: Pszevies xa 100 tilogr. 11.25 do 1150 zè., żyto 
—'— GO te n, jeezmioh — — do —— m., bo- 
kurudza —'-— do —.— zć., owies —— do — — H, 


okowita pr. 10.000 litez proceni 3%:— do 3225 mł, 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr, (na jesień) 920 
do „9.22 zł.. rzepak fsierpień—vrzesień) —'— do 
—— mł. =- Lszibu Pazenier żółta (na maj czerwiec 
180.— m., Ż7%6 =- ii, spirytus 5250 m., ciej rze- 
pikowy 60:20 m, — Bzezecin: PszenieR ———- 
rzepik —.—- — Paryż: maki 15% kilogr 59— îr 
olaj rzepakowy 73825 tr., spirytus —--— fr. — Wy» 
eiaw: Pszenica ——-, fyts 

tytus —. -—, kukurudy+ = Reforia: Paze 
rix — — 


O7pewicdzialny redaktor; Władysław Łozińaki. 


DÆ Do dzisiejszego numeru dołącza- 
się prospekt fabryki organów i skla- 
du fortepianów Jama Sliwińskie- 
go we Lowie. 


Spoar Letenje mateoretogziezne, 

z d & 2 wcześnia i332 a godziuie 7 rano. 

Ba ome:: `42 5uru. przy temp, 0°C. Psychra 
małr sueGy 10.5 C. Pagebrotastr wilgotuv 9.6.0 
rrzżaość vary 8.4.mm Wilgoć 90”/, Za hmurzasi? 
0. Wiatr S2 Moa 7 

Tenvaratnra powietrza 8.493. 
Barometr idzie w górę. 
san baregziru nad poziom marza 767.9 m 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 września [882 r. 
Hotel Langa, 

Pp. S W:lke z Biały. W. Drak ze Sia- 
rego-miasta E. Baseh z Berlina. J. Glass 
z Berlina. 

Hotel Giteorze'a 
Pp. K. Tchórzyński J. Cywiński, A. 
Czerwoński, Dr. J. Skomorowski, i Książę G. 
Blücher Wahlstatt z Germakówki. — J Li- 
zoer z Wiednia. 
fiotel Angialaki. 

Pp W. Krzyżanowski z Hulcza. B sło- 
necki z Sianisławowa. M. Budzyński z Ustrzyk. 
Dr. J. Stefański z Kijowa. K. Śrzyszt fowicz 
z Horedeńki. 

Hotel lirakowski. 

Pp K Szanko:ski z Tłumacz», A. Pen- 
ter z Polski. Z. Fangor z Rzeszowa, J, Wal 
z Czerniowiec. 

Hotel War-zawski. 


Pp. Andruszowski z Radruża. L, Wojt 
W. Brosch z Wiednia. 


państwowej --—, Rubel papierowe 1:17:85 Wenriar 
Kurs giełdy wiedeńskiej 
„ dnis 30 sierpnia 1882 
1. Dług państwa. płacą żądają 
Jsdnolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . PPC. 16.75 76.90 
luty-sierpień . NEI 16.85 17. — 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec 1725 17.40 
kwiaeień-październik . E 17.40 77.40 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 120.— 120.50 
T s 1860 po50Czł. w.a. 5 pr 130.59 131 — 
m „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 134.50 135,— 
» „ 1864 po 100 zł. . 172.— 172 50 
» „ 1864 po 50 zł. 171.50 172.70 
Renty Com. po 42 lir sustr. . . 34— 35 — 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
zir Dapre a o DIESE 145.— 145.50 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr —— m—— 
Renta papierowa 5%% z r. 1881 92.10 9485 
Austr. renta zł. wolna od podatku śpr. 95.20 95.35 
2. Ubligucye indemn, 5 pr. (za 100 zł. m. K.) 
Czech 105.50 —.— 
Bukowiny . 99.50 100.— 
Galiey: , 99.75 160.25 
Niższej Austryi 105.50 107, — 
Siedmiogrodu 98,— 18.25 
Wegier . g . 98.— 39.— 
33 Akcy ©. 
Bank Anglo-2ust. 200 zł. emit. zł. 120 121.75 1223 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 312,75 313 — 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 472.-— 578.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . i r 
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr — = ——— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr.. —— —— 
Bank dla krajów koronnych 4 206 zł. 
wp 50 Pi „5 nN: a aa A 
Banku austro-węgiersk. a 800 złr. 825,— 826 — 
Kol. Albrechta a 200 zd. w srebrze. —.— — — 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po500 zł. m  595.— 591.— 
Kol. Cesarzowej Blżbiety po 200 zł.m. 211.50 212 55 
Kol. Preszow-'Tarn. (w. e.) a 200 s. —— — — 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2765. —2740.— 


Peciągi kolejowe. 
Q©dchodzą ze Lwowa. 
(Według południka poszteńskiago). 

Krakowa; o godz. 6 min. 30 w no- 

cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 

49 po południu (pociąg mięszany) 

C:crn'owiec: o godz. 6 min 10 ra- 

no ipociąg pospieszny) o godz. 11 min, 

50 w południe (pociąg mieszany); o godz. 

10 min. 50 w niey (pociąg mięszany). 

Podweioczz sk 3 (zdworca lwowskie- 

go głównego) o godz. 5 min 40 rano 

(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 

w południe (pociąg mięszany); v godz. 10 

min. 11 w nocy (pociąg mięszany), 

Pońśoleczę sk: (z dworca w Pod- 

zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (pe- 

ciąg mięszany); o godz. 12 min. 82 w 

południe (pociąg mięszany). 

Stanisławowa: (na Stryj) o godz. 6 

mie. 45 ranoio godz 5 min. 15 wieczór. 

Przychodzą do Lwows. 
(Wedlug południka peszteńskiego). 

Z Krakowags o godz. 5 min. 20 rano (po- 
ciag pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz. il przed 
południem (pociąg mięszany), 

Z Czerniowiee: o godz 9 min 40 wie- 
czór tpociąg pospieszny); o godz. 8 min, 
45 rano (pociąg mięszany ; o godz 8 
min. 82 po południu (po iąg mięszany). 

Z Podwolłoczysk : (na dworzec w Pod- 
zamezu); o godz. min 8 rano (pociągi 
mięs any); o godz. 2 min. 56 po połu- 
dniu (pociąg mięszany). 

4 Podwołoczynk: (na dworzec lwowski 
główny! o g dz. 10 min 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 mn 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany). 

ge S'anisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min.5 rano i 8 godz. wieczór. 


| MATTONIEGO 2 


Do 


najobficie} 
alkaliczna woda mineralna 


napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach 

Szyi katarach żofądka I pęcherza. 
PASTYLKI pektoralna i do trawienia. 


Henryk Mattoni, karisbać Czechy. 


IMATTONI'S 


etykietę i korek ^je jj IFR 
zaopatrzono jak gag „U ŁSSHUBLER, 

. Do operacyj giełdowych: polecamy 
najsumienniej kantor rodaka naszego, pana D. Eh- 
renreicha we Wiedniu, Naglergasse 3. 
p ai 


Zwracamy uwagę 
na 


August Schellenberg ; 
we LWOWIE 
Dom bankowy | Dom komisowy 


KANTOR WYMIANY. sedycyity. 


Polecenia z prowincyi bez udliczenia prowizyi. 


płacą żądają 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 317.25 317.75 
Lwow.-Czern kolej po 200 z? wa. wsr. 172.75 178.35 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 35825 353.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 149.10 150,— 
I kol weg. gal. a 200 zł. w srebrze 162.75 163.25 


4. Listy zastawne losowane 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład ala 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.— 
p A 5 premiowe po 3%, 100,— 
Gal, zak. kr. ziem. Brak. los w 181. 6pr. 101.50 
w 201. 7pr. 106.— 
> w 361. 5*/42r. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . B — 
LA „ po 5 proct. 106.10 

` n „ po 5 proet. w 
37 latach zwrotne . . 5 100.10 
Gai. banku hip. po 6 proc. ; 101 60 
tal. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. . 101 50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. - 100.20 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5'/a prot. => 
„ Zakł. kr. ziems. po 5/4 proc. 101.25 


100.25 
100.50 
102.50 
106.50 

92.50 
100.50 


100.50 
101.85 
102.50 
100.50 


n ŁU EJ n 


102.25 


5. dbligacye z prawem pierwszańsiwa (za 100 zł.) 


Kol Albrechia a 300 zł. 5 pr. w. a. 9429 94.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 62.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze 94.30 94.60 

Xol. pół. po 100 zł. m. k. . 106.25 107. —- 

»  „ po 100 zł. w. a. . . 101.75 —— 
Kol. gal. Kar. Lud. amisya zr. 1881 

po ála pr. . . . . . . . « 99.90 100.20 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. IJI. emis. a 300 

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 94.25 94.75 

z r. 1867 99.70 100.— 

4 r 1868 28.50 93.— 

zr 1872 95.50 96.50 

Wez. gal. kol. a 200 zł. 5pr. w er. 25.— 95.50 

6. Losy. 
last. kr. dla han. i pr. po 100zł. w.a.  177.—- 178.50 


Olarego po 40 zł. m.k.. . - — — 41 — 
Tow żegi. par. na Dunaju pa 100sł.m.k. 109 — 110.— | 


płacą żądają 


Kaglevicha po 10 zł, m. k. 19.— ~ — 
Losy miasta Krakowa S OP 20 25 S 
Pożyczka miasta Lubłany po 20 zł. 23.50 24 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a  —.— 303% 
Palńego po 40 zł. m. k. . . . . 3775 3850 
Fundacyva szpitala Areyks, Rudolfa . 21,— —- 
Salma po 40 zł. m. k. . 1.  51.— 532.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. a 46.75 47,25 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a 24.25 25.— 
Poż. Tryestu po w pi m. k. 127.— 137.50 
n o 2. W. B. —— 4532: 
Waldsteina mu 20 zł. m. k. 28.— a e 
Windischgratza po 20 zł. m. k, 38 75 39 45 


7. Weksle (zn 3 «jgsrąceł 


Augsburg na 100 zł. w. p. £ 
Berlin za 100 mark w. p. a 
Frankfurt za 100 mark w. p. u 
Hamburg za 100 mark w p a 
Londyn za 10 ft. sst 

Paryż za 109 tr. . 


| 11345 11886 
46.97 50 47.02 50 


Kurs złolia. 


Dukat cesarski men 5.60.— 5.62 

„ pełnej wagi 5.61.— 5.65 
Korona A a iw = 
20-frankówka . 8,42,— 943 — 
Rossyjski imperyai . 92.66.— 3,68 


Talar związkowy . 


Srebro - —— am 
Z iwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia | września 1882 CAs 
Jednolity dług państwa w banknotach 7685 
>) g > w srebrze 1725 
Renta w złocie . . . . 95/35 
Losy pożyezki z r. 1860 130|75 
Akcye banku austro-węgierskisgo 821|— 

5 „ kredytowego . 318/50 
Londyn "=". 118/40 
Srebro . == 
Napoleondor . a 9|467/5 
Dukat cesarski men. . 5|56 
100 marek niemi ckish 57/80 


14 
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WME% W KU 4 E DO W W. 


; potek: uzyskali, przez ustanowionego już (ną być nie mogła, ustanowiono kuratorem 


Me 4 M © Na 


Konkursa. Wyroki prasowe. 
L. 19296. (5965) 

C. k. sąd krajowy Sarny jako prasowy 
w Krakowie w sprawie konfiskaty czasopi- 
sma „Ludzkość“ Nr. 2 z dnia 25 sierpnia 
1882 orzekł : 

ł) artykuł pod napisem 
botników* w ustępach od słów: „faktem 
jest że obecnie znowu walka o byt“ aż do 
' „jak najwięcej pracy za jak najmniejszą za- 
'płatę,* tudzież od słów: „w naszych jed- 
,nakże czasach“ aż do „bronienia jego zapa- 
,trywań* zawiera w sobie znamiona występ- 
ku z $. 804 k. k. w ustępach zaś od słów: 
| „Nic tak nie zbliża niebezpieczeństwa* aż 

do słów „tego rzetelnie i szczerze pragneli* 


L. 15740. (5988 1—3) 

Konkurs na posadę c. k, pocztmi- 
strza w Dubiecku, powiecie brzozowskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą 500 z ro- 
eznemi poborami płacy 500 zł., ryczałtu kan- 
celaryjnego 120 zł., ryczałtu za przyprzążki 
140 zł. i systemizowanych należytości jez- 
dnych za karyolki do Krzywczy i Dynowa, 
jako też płacy 120 zł. za pełnienie służby 
telegraficznej. 

Podania należy wnieść do czterech ty- 
godni w e. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 29 sierpnia 1882. 


L. 508. (6011 1—3) 


Niniejszem ogłasza się konkurs celem | dalej od słów: „istniejące formy państwowe“ | cyą 


stałego obsadzenia posady młodszego nauczy- 
ciela (nauczycielki) przy 4 klasowej szkole 
w Skałacie z roczną płacą 350 zł w. a. 


| 
| 
l 
ii 
| 
] 
„kwestya ro- 
|aż do „potrzeba do tego niezmusza"* nako- 


niec od słów: „jeżeli więc obecnie stawia 
my“ aż do „lin*rgii" do wstąpienia na tę 


| kuratora adw dra Wołosiańskiego z zastęp- 
i stwem adw. dra Pawlińskiego i edykta 
| Sambor, 8 sierpnia 1882. 

i 

jj L. OS (5952 1—8) 

i Krakowski sąd delegowany miejski o- 


| głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
| Krakowskiego Towarzystwa  Zaliczkowego 
iw kwocie 299 zł. 89 et. odbędzie się 


"w dniach: 12 października, 9 listopada i 30 
jlistopada 1882, każdym razsm o L0 godzi- 
(nie ran» w gmachu sądowym egzekucyjna 
'licytacya realności położonej w Mogile pod 
il. k. 151 dłużnika Jakóba Fimy własnej. 

| Cena wywołania 1546 zł. wadyum 150 zł. 
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
(jest adwokat dr. Wędrychowski z substytu- 
adwokata dra Władysława  Wilkosza 
iw Krakowie 

Resztę warunków lieytacyi i wyciąg hi- 
„poteczny przejrzeć można w tutejszej regi- 


Podania zaopatrzone w dokumenta służ- ; drogę zawiera znamiona zbrodai z $. 65 a. u. k. | straturze. 


bowe wnieść należy za pośrednictwem swych 
władz przełożonych najpóźniej do 30 wrze- 
„śnia 1882 

Podań spóźnionych lub nieopatrzonych 
w potrzebne dowody nie będzie się uwzglę- 
gniać. 

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej 

W Tarnopolu dnia 30 sierpnia 1882. 


Kuratele. 


L 6616. (5858 2—3) 
Matij Bartków z Horodenki uznany 
został niedołężnym na umyśle, kuratorem te- 
goż jest Stefan Romanycia. 
k Sąd powiatowy. 
Horodenka 21 października 1881. 


L 5796. (5898 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że Kwirya Niezabito- 
wski z Łanek małych uchwałą tegoż sądu z 
dnia 15 lipca 1882 1. 5796 jako umysłowo 
chory na zasadzie $, 283 ust. cyw. pod ku- 
ratelę postawiony został, i że kuratorem 
dla niego Witolda Niezabitowskiego z Łanek 
małych mianowano 

Złoczów, dnia 15 lipca 1882. 


L. 5379. (5896 2—3) 
W skutek uchwały Tarnopolskiego c.k. 
sądu obwodowego z 30 maja 1581 1. 7236 
uznaje się Stefana Szewczuka z Zabłotówki mar- 
notrawcą, mianując kuratorem dla niego Ote- 
ksę Wojtów z Zabłotówki 
C. k. sąd powiatowy 
Czortków, 10 czerwca 1681. 


L. 2698 (5977 1—38) 
Podaje się do wiadomości, że Jędrzej 
Gorczyca gospodarz z Jastkowie za marno- 
trawcę uznany został, i że kuratorem dla 
niego ustanowiono Antoniego Sęka z Jastko- 
wie. 
C. k. sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 30 maja 1882. 


IE. 7, (6002 1—3) 
Kseńka Magierowswa 2 śl. Sołonynka 
z Oryszkowiec została uznaną za marnotraw- 
czynię. 
Kuratorem Hryńko Zełeny. 
. k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 18 stycznia 1882. 


(6001 1—3) 
Mateusz Skikiewicz z Oryszkowiec zo- 
stał uznany za marnotrawcę. 
Kuratorem Juźko Skikiewicz. 

C. k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 18 stycznia 1882. 


Lal. (5999 1—8) 
Prokop Kożejów z Oryszkowiec został 
uznany za marnotrawcę. 
Kurator m Jakim Hołowaty. 
©. k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 18 stycznia 1882. 


L. 12. (6000 1—38) 
Onufry Koszyk z Oryszkowiec został 
uznany za marnotrawcę. 
Kuratorem Ilko Stelmach. 
C k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 18 stycznia 1882. 


3 


sł 


L. 18 


IL, £). (5997 1—3) 
Kiryło Babyn z Oryszkowiec został u- 
znany za marnotrawcę. 
Kuratorem Iwan Dzwiniecki. 
0. k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 18 stycznia 1882. 


(5998 1—3) 
Oryszkowiee 


IDe $i 
Michał Korzanowski z 
został uznany za marnotra » cę 
Kuratorem Dmytro Stecyna. 
C. k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 18 stycznia 1882. 


| 2) konfiska ę tego czasopisma zatwier- 
dza się; 

8) dalsze rozpowszechnianie tego arty- 
kułu zostaje zakazane; 

4) nakład zabrany ma być po prawo- 
mocności doręczenia zniszczony. 

C. k. sąd krajowy karny 

Kraków, dnia 29 sierpnia 1682. 


L. 14931. (5981) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy. dla spraw karnych, 
orzekł na mocy $. $ 489 i 498 sp. k. i $. 
87 u. p. że treść artykułu umieszczonego 
w Nrze 8 czasopisma 
czerwca 1882 pod napisem: „Polityka naszoj 
dribnoj szlachty* zawiera znamiona występ- 
ku z § 302 u. k. zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, 28 sierpnia 1882. 


Licytacye. 


1€54. (5966 1—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego 
wany w Kołomyi podaje do wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Dyrekcyi 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościan- 
skiego we Lwowie w kwocie 135 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod l. k. 88 w Ka- 
mionkach małych położonej, wedle l. wyk. 
bip. 204 dłużnika Stefana Wyszywemiuka 
Jakóba własnej, w dwóch terminach t. j. 
dnia 3go paździeruika i dnia l0go I stopada 
1882, każdym razem o godziuie 10 przed 
południem, przy których realność 
tylko za lab wyżej ceny szacunkowej 
być sprzedaną. 

Gdyby jednak, przy żadnym z tych 
terminów za taką cenę sprzedaną być nie 
mogła, wyznaczonym będzie termin do ułat- 


L. 


może 


1882 o godzinie 10 rauo, 

Cena wywolania 400 zł. w a. 
dyum 40 zł. w. a, 

O tem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli do rąk kuratora adwokata dra 
Zakrzewskiego i przez edykta. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Kołomşj:; dnia 50go czerwca 168% 


L. 7626. (5890 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze roz- 
pisuje w sprawie egzekucyjnej c. k.  uprz. 
gal. akcyj. Bunku hipotecznego przeciw Wi 
|ktorowi Dłażowskismu o 19.657 zł. 30 et. 
w. a. z pn. publiczną spzedaż części dóbr 
Dydiowa właściwie Dydowa ad Żurawina 
czyli Dydowa dolna wedle dom. 267 pag. 
237 n. 82 haer. Wiktora Błażowskiego wła 
snych, w jednym na dzień 9 listopada 1882, 
godzinę 10 z rana naznaczonym terminie, 
w sali tutejszego sądu odbyć się mającą 
pod następującemni lżejszemi wasunkami : 

|) Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr Dydiowa przy udzieleniu pożyczk: ban- 
kowej przyjęta w sumie 44790 zł. w. a 

Reczone dobra zostaną sprzedane ua 
tym jednym terminie także niżej ceny wy- 
wołania za jakąlwiek cenę 

2. Wadyum wynosi 2240 zł. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
można przeglądnąć w tusądowej registra- 
turze. 

O tem zawiadamia się znanych wie- 
rzycieli do rąk własnych, zaś wierzycieli 
którymby niniejsza uchwała wcale lub dość 
wcześnie przed terminem licytacyjnym dorę- 
czoną być nie mogła, jako też tych, któ- 
rzyby po dniu wydania ekstraktu tabular- 
nego t. je po 18 czerwca 1882, prawo hi- 


Wa- 


— nn 8 w EZ O CA 


„Nauka“ z miesiąca ! 


powyższa 


i 
f 
! L. 3560. (5996 1—3) 
| Na zaspokojenie wierzytelności Izraela 
(| Barana wynoszącej 281 zł. 8 ct odbędzie się 
| w tutejszym sądzie 14/9, 19/10 i 23/11 1882 
licytacyjna sprzedaż realności Janowskiej 
miny wyznaniowej własnej pod l. 360, 91, 
| 272 i 238 w Janowie położonej, 
| Wadyum wynosi 10pre ceny wywo- 
łania 2070 zł. 
' Bliższe warunki, akt detaxacyi i wy- 
ciąg tabularny dostarczy registratura. 
! k. sąd powiatowy. 
i Janow, dnia 20 lipca 1682. 
L 3841. (5995 1—3 
i C k. sąd powiatowy w Janowle ogłasza, 
że celem zaspokojenia sum c.k. uprzyw. gal 
akeyjnego banku hipot we Lwowie a) 27 zł. 
60 et a w. z procentami 6 pre. od dnia 7 
, października 1877 i kwoty 13'/, et. b) 27 zł 
60 ct. z procentami 6 pre. oddnia 7 kwietnia 
1878 ikwoty 18'/, ct, kwoty 417zł.5! et.a. w. 
z 79, procentami od dnia 7 października 1878, 
z potrąceniem jednak kwoty 12zł. 49 ct., na- 
reszcie kosztów sądowych wlilościll zł 63 et. 
już przyznanych, jakoteż kosztów egzekucyi 
dawniej w kwocie 8 zł. 2ct, a obecnie w 
kwocie 11 zł 85 ct. przyznanych, przymusową 
lieytaeyę realności pod Nr. k. 8 w Rottenhann 
położonej p. Jakóba Beckera vel Bie.era 
wedle dom. tom. I pag. 3 n. 3 haar. wlasnej 
w trzech terminach dnia 14 września, 19 
października i 28 listopuda 1682 przedsię- 
weżmie. 
Cenę wywołania stanowi suma 1676 zł. 
Wadyum 188 zł. 


Kraków, 10 sierpnia 1682. 


SE T R 
Dia ułożenia ułatwiających warunków 


wyznaczono termin na dzień 23 listopada 
1582 o 3 godz. po połudaiu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 23 
lutego 1880 do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała tą licytacyę rozpisująca, lub póź- 
niejsze uchwały w tej sprawie egzekucyjnej 
wydać się mające z jakiegokolwiek bądź po- 
|wodu wcale lub wcześnie przed terminem 


i torem gospodarza z Rottenhan Jana Klaren- 
bacha. 
| Janów, dnia 17 lipsa 1882. 


L. 4209. (6005 1—3) 

Č k. sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojeaia wierzytel- 
ności Tomasza Gostka w kwocie 42 zł. w. a. 
z pn. przeprowadzi w dniach 25 września, 
23 października i 20 listopada 1882 każdym 
razem o godz. 10 z rana, przymusową sprze- 
daż jednego morga gruntu ortego gospo- 
darstwa pod Nk. 45 w Grabnie należąceg , 
Jana Muchy własnością będącego. 

Cena szacunkowa wynosi 100 zł., wa- 
dyum 10 zł 

Resztę warunków przejrzeć możnaşw 
tut. sąd. registraturze. 

Wojnicz, duia 14go sierpnia 1882. 


| 
L. 8867. (59932 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do wiadomości, że w celu wydobycia «woty 
49 zł, 40et. zpn przez Berla Schallera prze- 
ciw Anton emu i Aunie Tymoczko wywalezo- 
nej, odbędzie się przy terminach dnia 22 
września, 27 pazdziernika i 24 listopada 1882 
kiżdym razem o 10 godz. z rana w biurze 
VI przymusowa publiczna sprzedaż połowy 
realności pod lk. 479 w Kolomyi na przed- 
mieściu Nadwórniańskim położonej, ciału ta- 
bularnego niestanowiącej, dłużników własnej. 
Cena szacunkowa oraz wywoławcza 
wynosi kwotę 157 zł. 50ct. Wadyum 10 pre 
Na pierwszych dwóch terminach będzie po- 
łowa w mowie będącej realnośsi sprzedaną 
tylko wyżej lub przynajmniej za cenę wy- 
wołania, na trzecim zaś terminie także niżej 
ceny wywołania za jakąkolwiek bądź cenę. 
Dia nieznanych sądowi wierzycieli, któ- 
rymby uchwałą lieytacyę rozpisująca doręczo- 


adw. dr. Zakrzewskiego. 

Akt zastawniczego opisania, akt 0sZa- 
cowania i inne warunkl licytacyjne mogą być 
w ts. registraturze przejrzanemi 

Kołomyja, 10 sierpnia 882. 


| 
L. 4318. (5893 1—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
16 października, 6 i 27 listopada 1882 o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjaa sprzedaż real- 
ności pod N 298 w Lachowicach, składają- 
cej się z 2 morgów 204']” gruntu i domu 
mieszkalnego masy Jana Krala własnej a nie: 
hipotecznej, na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim 
nawet niżej takowej. 

(ena szacunkowa stanowi 340 zł, wa 
dyum 34 zł. 

Resztę warunków przeglądnąć 
w tutejszej registraturze. 
Slemiań, 20 września 1881. 


można 


L. 698. (5900 1—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
16 października, 6 i 27 listopada 1882 o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż, real- 
ności pod Nr. rep. 3 w Pewelce położonej, 
składającej się z 2'/4 morga gruntu wraz z 
domem mieszkalnym pod Nk. 10 Józefa Ga- 
cha własnej a niehipotecznej, na pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny szacun- 
kowej na trzecim nawet niżej takowej 

Cena szacunkowa stanowi 265 zł., a wa- 
dyum ż6 zł. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze. 

Slemień, 20 listopada 1881. 


L. 10225. (5925 1—3) 

C.k.sąd krajowy w Krakowie wiadomo 
czyni, iż na żądanie wierzyciela hipotecznego 
Stanisława Górskiego celem zaspokojenia 
resztujących */, "zęści licytacyjnej ceny kupna 
w kwocie 66.667 złr. 331/⁄ ct. a. w. z pn 
przedsięwziętą będzie w gmachu tut. sądu 
| w jednyra terminie, to jest dnia 7 listopada 
1882 o godzinie 10 przed południem relicy- 
tacya realności pod l. 89 dz. I w Krakowie 
położonej, Franciszki Kirchmajer własnej, a 
d następującemi warunkami: 
1) Przedmiotem licytacyi jest realność 
pod l 39 dz. I (dawn. Nr 495 i 496 gm.1V) 
w Krakowi» w rynku głównym położona, tak 
jak takowa w akcie sądowej detaksacyi de 
praes. 25 maja 1871, 1 9961, jest opisana, 

2) Cenę wywołania stanowić będzie 
suma 450.249 zł. w. a. jako wartość szacun- 
kowa w powołanym pod 1 akcie sadowej 
detaksacyi podana 
| 3). Realność w mowie będąca sprzeda- 
ną będzie na powyższym jednym terminie 
za jakąkolwiek cenę, nawet niżej wartości 
szacunkowej 

4) Chęć kupienia mający winien będzie 
przed rozpoczęciem  lieytacyi złożyć do rąk 
komisyi lieytacyjnej, jako wadyum iQ pre. 
ceny szacunkowej to jest 4524 zł. a w. w 
gotówce, lub publicznych papierach kredyto- 
|wych, wedle kursu nadniu licytacyę poprze- 
dzającym urzędownie notowanego  Wadyum 


[e po 


wiających warunków na dzień 18go grudnia doręczone być nie mogły, ustanowioso kura- j ułożone przez nabywcę będzi: zatrzymane, i 


na rachunek ceny kupna policzone, innym 
zaś licytującym będzie złożone przez nich 
wadyum zaraz po ukończeniu licytacyi zwró- 
conem. 

5) Resztę warunków, tudzież akt osza- 
cowania i wyciąg hipoteezny w ts. registra- 
turze lub w dniu lieytacyi przy komisyi 
przejrzeć można. 

O tem zawiadamia się chęć kupna ma- 
jących i wszystkich interesowanych a między 
innymi niewiadome z Życia i miejsca pobytu 
wierzycielui Zofię Leokadyę zim z Nieprzec- 
kich Rojewską i Kmilię z Schilliagów Stum- 
merową, tudzież wszystkich wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 20 kwie nin 1882 do hipoteki 
realności l. 89 dz. I weszli, lub którymby 
uchwała licytacyjna z jakichbądź przyczyn 
doręczoną być nie mogła do rąk ustanowio- 
nego dla nich kuratora adw. dr. Władysława 
Markiewicza w Krakowie, któremu substytut 
w o..bie adw. dr. Starzewskiego dodany zo- 
stał i przez niniejszy edykt. 

Kraków, 12 maja 1882, 


L. 5198. (5974 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Antoniego 
Szczepański+go przeciw Annie Pilch i Jano- 
wi Szezepańskiemu o zniesienie współwłasności 
realności pod lk. 40 w Jarosławiu na Głę- 
bo:kim przedmieściu położonej ciała tabular- 
nego nie Stanowiącej, odbędzie się w tutej- 
szym sądzie na terminach: 13 października, 
17 listopada i 23 grudnia 1882, o godzinie 
10 godzinie rano przymusowa lieytacya tej 
realności. 

Wadyum wynosi 10°% ceny wywołania 
232 zł. 

Bliższe warunki i protokoły opisania i 
oszacowania można w registraturze przejrzeć. 
C. k sąd powiatowy 

Jarosław 12lipca 1882. 


Licytacye. 


L. 7664. (5891 1—3) 
C k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
czyni wiadomo, że wskutek odezwy c. k. są- 
du krajowego we Lwowie z d. 27 maja 1852 
l. 20285 na zaspokojenie wierzytelności ga- 
lieyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego we Lwowie w sumach 1369 zł. 24 et. 
wa. i 11 163 zł 82 ct wa z pn. dozwolona 
egzekucyjna publiczna sprzedaż w obwodzie 
Stanisławowskim względnie w powiecie Ha- 
lickim położonych jak wykaz hip. 1 71 karta 
B. poz. 12 i Dom. 476 p. 6? n. 23 haer. ' 
do pp. Sany i Mojżesza Breitbartów należą- 
cych dóbr Temerowce w tutejszym sądzie w 
dwóch terminach a to: w dniu 21 września 
i w dniu 19 października 1882 pod następu- | 
jacemi waruokami się odbędzie : , | 
Cenę wywołania stanowi wartość dóbr | 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
26973 zł w. a , 
W pierwszym i drugim terminie dobra | 
te niżej ceny wywołania nie będą sprzedane. ' 
Każdy z licytujących winien przed roz- | 
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny wy- | 
wołania mianowicie sumę 2679 zł. 30 et. | 
bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach | 
galicyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach | 
zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego lub austr. Banku narodowego, albo | 
też w galic. obligacyach indemnizacyjnych, | 
wedle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak | 
nad wartość nominalną tychże do rąk ko- 
misyi licytacyjnej, jako wadyum złożyć. | 
Wszakże Dyrekcya galic. Towarzystwa | 


kredytowego ma prawo licytować bez złoże- | 


| spad. 
i w ilości 


czył w celu wydobycia wierzytelności masy 
Katarzyny &ukacz i Anny Dykiej 
32 zł. 88 ct. z pn. 
stano- 


Łukaszków, ciała hipotecznego nie 


'wiącej 1'/ morga gruntu i zabudowań go- 


spodarczych składającej się na 34] zł. oce- 
nionej realności pod liczbą 20 w Klusowie 
na dniu: 3go października, 6go listopada 
i 12go grudnia 1832. Poręczne 34 zł 50 ct. 
W pierwszym i drugim terminie na- 
być można reslność tą tylko za cenę wyż- 
szą, lub nie niższą od ceny szacunkowej 
w trzecim zaś nawet poniżej ceny tej. 
Resztę warunków tudzież protokoły 


' opisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
' można w registraturze sądu tegoż. 


C. k. sąd powiatowy 
Sokal, dnia Ż6go lipca 1882. 


Al. 1418. (5650 3—3) 


Weńmeochjen=Berfnuj. 


dm 20ten September 1882 um 10 Uhr 
Vormittags werben bei der Direftion deg É, f. 
Staats:Geftiiteż in Radautz 78 Stüd Weide- 
odhjen im mündlihen Berfteigerungówege ver- 
tauft, welche fih aur |ofortigen Schlachtung 
vorzüglid) aber für, eine furze Maftdauer in 
Brandweinbrennereien elgnen. 

Reelle Käufer, die vor der Verhandlung 
ein Babdium von 1000 fl. zu erlegen haben 
werden, werden Biezu mit dem Beijage einge- 
laden, dag der Etjtefer der Ofen verpflichtet 
bleibt, die Kiefitr entjallende gange Raufjumme 
gleich baar im Die É. t. Geftiitsfajja einguzahlen, 
wornadh ihm bie Odfen itbergeben werden. 

Sollte der Käufer die erftandenen Odfen 


7 


każdym razem o godzinie 10 rano w tutej- 
„szym c k. sądzie w biurze Nr. 19 na 2gim 


przymusowy | piętrze 
jawny przetarg należącej do dłużnika Iwana ! 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tego gruntu w ilości 250 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach licy- 
i towany grunt sprzeda: ym zostanie tylko za 
i lub wyżej ceny szazunkowej, na trzecim zaś 
(terminie także niżej ceny szacunkowej, lecz 
nie za niższą jak teka, która wystarczy na 
zaspokojenie ciążących na nim długów. 

Termin do warunków ułatwiających na- 
znacza się na dzień 20 listopada 1882 o go- 
dzinie 4 po południu. 

Protokół egzekucyjnego opisania i osza- 
cowania tego gruntu przejrzeć można w tu- 
sądowej re zistraturze 
| O tej lieytacyi zawiadamiamy Jana 
Smarkuckiego, Ignacego Końskiego, Pesslę 
Schleck, c k. urząd podatkowy w Przemyślu 
i e. k. Prokuratoryę Skzrbu we Lwowie. 

| Przemyśl, 28 czerwca 1882. 


BE 8896. (5976 2—3) 

Beim f. f. Bezirtagerihte in  Kałusz 
wird zur Qereinbrinjung ber Forderung des 
i Herseh Weinberg im Betrage von 60 fl. ö. W. 
jammt den feit 14 Dezember 1875 (aufenden 
12 pre Żinjen, fo wie der Werihtśtojten pr. 
(1f. 42 fr, der Eretutionstoften im Betrage 
|in 12 A 77 fr. Die egefutive öffentliche Ber- 


tugerung, beż dem Staś Jaciów gehörigen, sub 
iR. 4 in Mościska gelegenen, feinen Tabular- 
fórper bildenden im Pfündungõprotofolle vom 
5 September 1877 z 3 7221 pfandweije 
befdhrtebenen und im Srhdgungśprototolle vom 
29 April 1679, 3} A. 3872 abgejchagten brit- 
ten Theiles der Realität am 4 September, 


nia wadyum, jednakowoż za wykazaniem | nicht gleich) abtreiben wollen unb e3 vorzieben, | 13 Oftober und 24 November 1882 jebeśnal 


się przed komisyą licytacyjną, że takowe 


na swojej pretensyi w sumach 1369 zł 


jolche auf eigene Gefahr und mit eigenen 


ium 10 Uhr Bm. vorgenommen, diefer Reali- 


62 ' Wartleuten nod eine turze Beit hier zu Belaffen, | tatganieil bei ben erften awer Terminen nicht 


ct. i 11168 zł. 32 et. w. a, tabularnie za- fo werben bemfelben bie biejen Ochjen guge-i unter bem Ehägungswerthe von 200 ff 6. W. 


bezpieczy. 

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem a jeżeli w gotowiźnie złożone było, | 
temuż w cenę kupna wlieczonem, innym zaś) 
lieytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie. | 

Gdyby dobra te w pierwszym lub dru- | 
gim terminie przynajmniej za cenę wywo- | 
łania sprzedane nie były natenczas w celu 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 26g0 paździer- | 
nika 1882. o godzinie 4tej z południa w biu- i 
rze lil tutejszego sądu z tem ozoajmieniem, | 
iż niestawaiący na terminie wierzyciele hipo- 
teczni, jako do większości głosów  stawają- 
cych przystępujący uważani będą. 

O czem się strony i wiadomych wie- 
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, zaś 
tych wierzycieli którzyby dopiero po dniu 
6go lutego 166% do tabuli weszli, przez u- 
stanowionego kuratora pana adwokata dra 
Kminowicza z zastępstwem pana adwokata | 
dra Finklera zawiadamia. 

Stanisławów, 24g0 czerwca 1882. 


L. 5898. (5921 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za- 
wiadamiu, że celem wydobycia pretensyi kasy 
zaliezkowej „Wiara“ w kwocie 30 zł. w. a 
z pn. sprzedawać się będzie w drodze przy- 
musowej licytacyi realność pod Nr, 411/Bt. 
przed. w Tyśmieniey położona, ciała tabu- 
larnego niestanowiącą, do dłużnika Sofrona 
Tomiszaka należącą w trzech terminach, 
mianowicie. dnia 2łgo września, dnia 21go 
października i dnia 24go listopada 1832, 
zawsze o godz l0tej rano w sali tut. sądu 
z tem, że przy trzecim terminie realność ta 
też poniżej ceny kupna 110 zł. w. a. ku- 
pioną być może. . 

Cena wywołania wynosi 110 zł. zas 
wadyum 11 zł. 

Resztę warunków licytacyi takźe pro- 
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tut registraturze 

© k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 10 sierpnia 1582 


L. 10376. (5928 1—3) 
C k sąd delegowany miejski cywilny 
w Kr.kowie podaje do powsze hnej wiado- 
mości, iż celem zaspokojenia czterech zale- 
głych rat, mianowicie trzech rat po 18 zł. 
a czwartej raty w kwocie 18 zł. 95 ct. od- 
będzie się na rzecz galicyjski"go Zakładu 
kredytowego ziemskiego w gmachu sądo- 
wym w trzech terminach to jest na dniu 
30 paździ rnika, 2% listopada i 18 grudnia 
1882, każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1l. k. 26 
w Woli Justowskiej położonej Marcina Dę- 
bowskiego własnej. . 
Cena wywołania 420 zł. a wadyum 42 zł. 
Do ułożenia lżejszych warunków Wy- 
znacza się ewentualnie termin na dzień 30 
grudnia 188%, o godzinie 9 rano. A. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Pieniążek. , , 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 
Kraków, 14 sierpnia 1882. 


L. 8110. (5958 1—3) 
Sokalski e. k. sąd powiatowy wyzna- 


! dniem egzekucyjna 


ten, unentgeltlidj zugejtanden. 
Raufluftige fónnen diefe Weideochjen noch bor 


Radautz gelegenen *Birtfchaftshofe, wo biejel- 
ben für diefen Amed einen Lag früher aufge- 
ftetit werden, befihtigen > 
St. £. Staatsgeftlit3=Direftion. 
Radautz, am 16 Auguft 1882. 


L. 4600 
W sadzie 


(5901 2—3) 
tutejszym odbędzie się 16 


października, 13 listopada i 4 grudnia 1882, 


razem o godzini: 10 przeł połu- 
sprzedaż realności pod 
l. 149 w Stryszawie, Jana Sikory własnej, 
niehipotecznej, składającej się z 5/4 morga 
gruntu i zabudowań, na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny 
a na trzecim nawet niżej takowej. 

Cena szacunkowa wynosi 350 zł. a wa- 


każdym 


' dyum 35 zł, 


Resztę warunków przeglądnąć 
w tutejszej registraturze. 
Slemień, 20 czerwca 1881. 


IL, US 


10 przed południem odbędzie się przymusowa 


sprzedaż realności nietabnlarnej, pod nr. konsk. | 


2 w Smoluicy położonej dłużników Fren- 
ciszka I Maryi Tadłów własnej, w tutejszym 
c. k sądzie na rzecz Zakładu kredyt. wło- 
ściańskiego na zaspokojenie sumy 209 zł. 
83 et w. a. z pn. z tem, że realność ta 


także niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 


Cena szacunkowa 600 zł. w. a. l 
Wadyum wynosi 10 pre. t.j. 60 zł. w.a. 


Resztę warunków w tutejsz j registra- | 


turze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 29 marca 1882, 


L. 1847. (5943 2—3) 

W dniach 1żgo września, l?go psź- 
dziernika, 14go listopada 1882 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod Nr. kons. 6 subrep. 12 w Smolnicy po- 
łożonej dłużników Jana, Stanisława, Kazi- 
mierza i Katarzyny Tracz własnej w tutej- 
Szym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredy- 
towego włościańskiego na zaspokojenie sumy 
140 zł. 64 ct. a. w. z pn. każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 
Cena szacunkowa 250 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. t. j. 25 zł. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 

C. k sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 1go czerwca 1882. 


L. 5991. (5950 2—3) 
. C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz- 
pisuje celem zaspokojenia wierzytelności Jana 
Smarkuckiego w kwocie 100 zł w. 8. z pu. 
przymusową publiczną licytacyę należących 
do Ignacego Końskiego sześciu stajań gruntu 
pod lk. 98 na Lipowiey poło*onego, niestano- 
wiącego ciała fabularnego, w trzech termi- 
nach, a mianowicie: dnia 25 września, dnia 
28 października i dnia 20 listopada 1882 


Gazeta Liwowska Nr. 201 z dnia 2 września 1882. 


szacunkowej ` 


można 


(5941 2—3) | 
W dniu 21go września 1882 o godzinie | 


| wiejenen Weidepläge, injoweit ala fie nod) Di8e | beim britten Termine aber auch unter bemfel- 
(ponible und niht gónąlidh auśgeniigt fein fol- ; ben verdugcrt werdeu. Das Vadium betrügt 


E20 fL Die übrigen Bedingniffe tónnen beim 
Kałuszer Bezirfggerichte, und der Steuerriid= 


| bem Berhandlungśtage in dem nóchji der Stadt ftanb beim dortigen Steneramte eingefehen 


| werden. | 
R. É Bezirtsgerichi. 
Kałusz, 31 Dezember 1851. 


L. 3114. (5955 2 —8) 
! 0.k.sąd powiatowy Brzeżański ogłasza, że w 
sprawie egzekucyjnej Leony Giedzińskiej prze- 
ciw spadkobiercom śp Józefa Giedzińskiego 
o zapłatę 157 zł 30 et. itd. dozwolił przy- 
musową, publiczną sprzedaż *, części real- 
ności pod l. 281/59 w Brzeżanach mieście 
położonej wedle dom IV pars. I pag 119 
w 6 haer. i dom. VII pag. 362 n. 8 haer 
Józefa Giedzińskiego własnej, na rzecz Leony 
Giedzińs'iej, i do dokonania tej sprzedaży 
wyznacza termin na ĉ27go września 1882 
godz 9 w zabudowaniu sądowem, na którym 
| wspomniane części realności także niżej ceny 
szacunku 681 zł 52 ct. za jakąkolwjek cenę 
sprzedane zostaną. Wadyum wynosi 34 złr. 
8 et. gotówką Inb w książeczce galicyjskiej 
i kasy oszczędności. 

Bliższe warunki sprzedaży można w są- 
dzie, zaś stan podatków w c.k urzędzie po- 
datkowym przejrzeć, : 

O tem zawiadamia się strony, tudzież 
wierzycieli hipotecznych szczegółowo zaś nie- 
wiadommyyh z istnienia i miejsca poby u Mi- 
chała i Katarzynę Sawiekich, do rąk kura- 
tora Henryka Finkelsteina adwckata w Brze- 
żwnach 

Brzeżany, 21ga czerwca 1882. 


L. 3431, (5961 2—4) 

C. k. sąd powiatowy w Wieliczce, po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
i resztującej pretensyi galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w kwo- 
cie 153 zl 85 ct z pn cdbędzie się w tut 
sądzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę gospodarstwa włości. hskiego pod lk, 
8 w Byszycach położonego, będącego włas- 
nością Jakóba Wandasa w terminach ż0 
września, 28 października i 20 listopada 
1852 r każdym razem o godz. 9 rano 

Cenę wywołania stanowi kwota 800 zł 
w. a; wadyum 80 zł. w. a „AB 

Protokół zastawuiczego opisania real- 
ności i resztę waruuków lieyt .cyjnych można 
przejrzeć w registraturze sądowej 

C. k. sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 3 sierpnia 1882. 


pL. 4651. (5954 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Drodach podaje 
do publicznej wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia sumy 100 zł. z 10 pre. odsetkami i 
5 pre odsetkami zwłoki od lgo morca 1878 
dalej na zaspokojenie zaległych (=Fauzień 1go 
marca 1878 odsetków w kwocie 19 zł 39 et. 
kosztów w sumie 9zł. 2 ct, 8 zł. 87 ct, 
2 zł i obecnych w kwocie 28 zł. 12 et, od- 
będzie się w dniu 27 września i 30 paź- 
dziernika 1882 każdym razem o godz. 10 
rano w sądzie tutejszym przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż połowy realności pod 1. tab 
900 i połowy realności pod l. tab. 901'/, w 
Brodach położonych. Cenę wywołania stanowi 
kwota 405 zł w. a. poniżej której 
t sprzedane nie zostaną. 


takowe | 


Wadyum wynosi 10 pre. powyższej ceny 
szacunkowej. Reszta aktów i warunki licyta- 
cyjne mogą bye w tutejsz j registraturze 
przejrzane. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsze doręczone 
być nie mogły lub którzyby po wydaniu 
ekstraktów tabularnych na sprzedać się ma- 
jacych połowach realności prawo zastawu na- 
byli, ustanowiono kuratorem adw. dr. Sta- 
rzewskiego w Brodach. 

Brody, dnia 30 czerwca 1882. 


Księgi gruntowe. 


L 86. (5991) 

C. k. komisya hipoteczna w Dobczyeach 
zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe mają- 
ce na celu założenie księgi gruntowej dla 
gmin katastralnych Niżowa z przysiółkiem 
Kunice Ilga część dnia 7 września,  Fał- 
kowice dnia 12 września i Wiśniowa dnia 
28 września 1882 rozpoczyna, 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Dvbtzyce, 31 sierpnia 1882. 


Upadłości. 


L 19606. (5940 3—38) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie §. 62 ordynacyi konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majatek 
Leona Bergera, ajenta handlowego i prowa- 
dzącego handel towarów korzennych w Kra- 
kowie a mianowicie na majątek ruchomy . 
gdziekolwiek by się takowy znajdował a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po- 
łożonym jest w tych krajach wktórych ordyn 
konk, z d. 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkurs. ustanawia się pa- 
na c. k. adjunkta sądu krajowego Wójcickie- 
a tymczasowym zarządcą masy pana adw. 
Dr. Proppera z substytucyą pana adw. Dr. 
Kleina. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 11 września 1882 o 10 
rano przed komisarzem konkursowym wyzna- 
ezonym za przedłożeniem dokumentów które- 
by ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się eo do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli, 

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe na- 
wet w tym przypadku. gdyby się proces w 
toku znajdywał do dnia 26 października 1882 
w c. k sądzie krajowym w Krakowie, po- 
dług przepisu ordynacyi konk. unikając szko- 
dliwych skutków prawa zgłosili a na termi- 
nie na dzień 22 listopada 188%, o godz. 10 
z rana w biórze komisarza konkursowego o- 
znaczonym wywierzytelnili i swoja wnioski ` 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obeeni 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy} masy. jego zastęrcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostateczne osoby w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krko- 
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzyc:e- 
lom rzeczonym na ich miebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostałby, 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie lwowskiej“. 

Terminem do likwidaeyj oznaczony, jest 
zarazem termin co do układów z wierzycie- 
lami 

Kraków dnia 26 sierpnia 1882. 


L. 6954. (5994) 
Do likwidacyi wierzytelności do upu- 
dłości Mechla Kohn i Irego Preis zgłoszo- 
nych wyznaczam ponowny termin na dzien 
20 września 1882 o godzinie 9tej rano w 
tutejszym sądzie, na który wszystkich wie- 
rzycieli wzywam. 
Brzeżany, dnia 12 sierpnia 1882. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 29901. (5801) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że firma: „Vor- 
schuskasse gegenseitige Hilfe in Belz regi- 
strirte (renoss*nschafi mit unbeschrinkter 
Haftung“ została dnia 4 lipca 1882 w rejestr 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
| wpisaną 1 przy niej uwidoczniono: 

1) że stowarzysz nie to zawiązało się 
(na podstawie statutu z dnia 14 maja 1882 z 
| siedzibą w Bełzie; 

2) że przedmiotem tego stowarzysze- 
"nia jest dostarczanie członkom swoim na u- 


miarkowany procent gotowych pieniędzy, po- 
trzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
lub rzemiośle za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków; , 

3) czas trwania jest nieograniczony; 

4) zarząd stowarzyszenia sprawuje dy- 
rekcya z pięciu członków złożona, w której 
skład wchodzą: 

Hersch Krochmal jako naczelnik kan 
celaryi. 

Abraham Dawid 2 im Falk jako dy- 
rektor. . 

Dawid Mayer 2 im. Breuer jako kasyer. 

Wolf Heilman jako kontrolor. 

Mechel Erdmann jako sekretarz 

Wolf Lapp jako zastępca naczelnika 
kancelaryi. , 

Dawid Lapp syn Szlomy jako zastępca 
dyrektora. 

Izrael Falk jako zast pca kasyera. 

Hersch Schnapp jako zastępca kon- 
trolora. 

Wolf Deitel jako zastępca sekretarza. 

5) wszelkie cgłoszenia od stowarzy- 
szenia pochodzące umieszczane będą w Ga- 
zecie Lwowskiej i będą wychodzić pod firmą 
Towarzystwa, zaproszenia zaś na ogólne zgro- 
madzenia będą pochodzić od Rady zawiado- 
wczej, a w nagłych wypadkach także i od 
Dyrekcyi a w pierwszym razie podpisane bę- 
dą: 
i „Rada zawiadowcza stowarzyszenia „ Vor- 
schusskasse gegenseitige Hilfe in Bełz regi- 
strirte Genossenschaft mit  unbeschrinkter 


niemu i jego żonie Ludwice Michalskiej Gu- 
staw Lichteastern z Mährisch Ostrau wyto- 
czył spór o zapłacenie kwoty 100 zł. na 
który termin do obrony na dzień 17 paź- 
dziernika 1882 wyznaczsuy został. 

Wzywa się więc niewiadomego z miej- 
sca pobytu Piotra Michalskiego, aby ustano- 
wionemu dla siebie kuratorowi adwokatowi 
Dr. Kaufmapnowi w Oświęcimie środki o- 
brony podał lub innego zastępcę sobie wy- 
brał, gdyż w razie przeciwnym wszelkie z 
zaniedbania wsnikło złe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

C. k. sąd powiatowy 

Oświęcim 28 sierpnia 1882. 

L. 36320. (5983 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, że do te- 
goż sądu dnia 15 sierpnia 1882 do l. 86220 
wniósł p. Dr. Ludwik Poplawski przeciw Jó- 
zefowi Pawlikowskiemu pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego realności lwowskiej pod 
Nr. 45137, sumy 4000 zł. m. k. z pn. na 
który to pozew wyznaczeno term n 90 dni 

do wniesienia pisemnej obrony 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa 
Pawlikowskiego nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat Dr. Skowroński kuratorem, a 
tegoż zastępcą adw. D . Bliziński mianowany. 

Wzywa się zatem p. Józefa Pawlikow- 
skiego aby do swojej obrony służące Środki 
ustanowionemu  kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są- 
dowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania 


wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam. 
1 


Haftung“ Misig Lieberman mp. prezes; Jó- | sobie przypisze. 


zef Schaffel mp. prowadzący pióro. | 

6) za wszelkie zobowiązania towarzy- | 
stwa względem osób trzecich, odpowiadają | 
wszyscy członkowie solidarnie całym swoim | 


Lwów, 26 sierpnia 1882. 


L. 6168. (5895 1—3) 


C k. Sąd powiatowy w Czortkowie o- ; 
majątkiem według postanowień §.§. 53 i, głasza, że 28 listopada 1378 zmarł w Zale- : 


8 


lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedba- 
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 19 sierpnia 188%. 


L. 8551. (5349 1—3) 

C k sad obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia Kajetans Pobóg Kielanowskiego, 
tudzieź Adalberts Stanisława i Lucyę Sta- 
rzewskich z Życia i miejsca pobytu niezna- 


nych, tudzież spadkobierców ich, z imie- 
nia, życia i miejsca pobytu nieznanych, 
że przeciw nim Włodzimierz Skrzyński 


o intabulacyę wykreślenia prawa zastawu 
dla sumy 400 + czyli 7200 zł pol z pn. 
dom 38 pag 546 n. 17 et 18 on w stanie 
biernym dóbr Laskówka z* ana Ohodorowska 
na rzecz Kajetana Pobóg Kielanowskiego 
ciążącej wraz z nadciężarami oblig. nov. 73 
pag 91 n 1i2 on. et pag 92 n.3 on. 
prenotowanemi, pozew wniósł na co uchwałą 
z dnia dzisiejszego do l 855l pozwanym 
wniesienie pisemnej obrony do 90 dni po- 
lecono, 

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwanych 
kuratora w osobie p adw. dr. Lobaczew- 
skiego z zastępstwem p. adw. dr Tarnaw- 
skiego i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obreny z kuratorem się porozumieli lub in- 
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta- 
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Przemyśl, 2go sierpnia 1882 


:L 8550. (5948 1—3) 
| C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia Antoniego i Marte Szelechowskich 
z życia i miejse pobytu nieznanych, tudzież 
spadkobierców ich z imienia, życia i miejsca 


dalszych ustawy z dnia 9 kwietnia 1873. siu Julian Kraiński z pozostawieniem majątku pobytu nieznanych, że przeciw nim Włodzi- 
N. 70 Dz. p. p. i że do ważności zobowią- ruchomego, a do spadku jego konkurują mię- | mierz Skrzyński o iutabulucyę wykreślenia 
zania potrzeba obok firmy, podpisów przy- dzy innymi brat Alojzy Kraiński i siostra | prawa zastawu dla sumy 10.000 zł. pol. z 


naimniej trzech ezłonków Dyrekcji. | 
Lwów dnia 8 lipca 1882. i 


i nie jest znany, to wzywa się ich, by w prze- | kówka Hodorowska 
, ciągu roku zgłosili się w sądzie tutejszym, i | ciążących wraz z nadciężarami 


L. 7064. (595878 —3) 


Marya zamęż. Gegi 
Gdy sądowi pobyt tych spadkobierców 


|przyn. dom. 38 p. 546 n. 19 on et pag. 
j508 n. 20 on. w stanie biernym dóbr Las- 
zwanych na rzecz ich 
pozew wy- 


O. k. sąd powiatowy w Białej zawiada-  deklaracyę do spadku wnieśli, inaczej spadek | oczył, na co uchwałą z dnia dzisiejszego do 
mia z miejsca pobytu nieznaną Kugenję Gold- z deklarowanymi spadkobiercami i kuratorem | *.8550 pozwaym wniesienie pisemnej obrony 
bergerową, że przeciw niej i innym wniosło p. adwokatem Dr. Ozaczkowskim pertrakto- ! do 96 dni polecono Oraz ustanowił sąd dla 


d 


arcyks. państwo Lipnieckie pod dniem 23; 
kwietnia 1882 do l. 3555 pozew o narusze- ; 
nie wposiadaniu prawa propinacyi w Lipniku | 
z pn w której to sprawie wyznaczono termin ' 
na dzień 7 września r. b. o godz. 9 rano.! 
Gdy miejsce pobytu spółpozwanej Eu- : 
genji Goldbergerowej :ie jest wiadome, zo-; 
st.ł dla niej adwokat Dr. Rosner kuratorem | 
mianowany. | 
Wzywa się zatem MHugenję Goldberge-; 
rową aby do swojej obrony służące Środki: 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyła, lub. 
też innego zastępcę sobie obrała i tegoż są- | 
dowi wymieniła, gdyż inaczej ze zaniedbania | 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sama | 
sobie przypisze. | 
(. k. sąd powiatowy i 
Biała dnia 15 sierpnia 1882. | 
L 4353 (5783 3—3) | 
C. k. sąd obwodowy w N. Sączu za-! 
wiadamia niewiadomego z miejs'« pobytu: 
Izraela Majera 2 imion Franta, że Mojżesz 
Eisenberg uzyskał przeciw niemu nakaz za- | 
płaty z dnia 10 kwietnia 1882, 1. 1982, 
który ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. drowi Janczurze w N. Sączu doręczo- 
nym został. Poleca się zatem pozwanemu, 
aby przeciw temu nakazowi zapłaty zarzuty 
swoje w dniach trzech wniósł, lub też ce- 
lem zastąpienia go w tym sporze ustano- 
wionemu dlań kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił, w przeciwnym bowiem razie 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 
C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 5 sierpnia 1882. 


5 
L, 3657. (5708 8—3) 

O. k. Sąd powiatowy miejski del. w 
Tarnowie zawiadamia Żofię z Pasadynów 
Abramowiezową, że 26 maja 1881 zmarł w 
Rzuchowy beztestamentalnie ojciec jej Jó- 
zef Pasadyn. 

Wzywa się ją tedy, by się w przeciągu 
roku w tut. sądzie zgłosiła i do spadku tego 
deklarowała, gdyż inaczej spadek ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i kuratorem Fran- 
ciszkiem Pasadynem przeprowadzonym będzie. 

Tarnów, dnia 7 marca 1882. 

L. 5959. (5894) 

Złoczowski e. k. sąd obwedowy jako 
handlowy ogłasza, że w swym rejestrze spó- 
łęk zarobkowych i gospodarczych dnia 7 li- 
pea 1852 wpisał dla spółki pod firmą „To 
warzystwo zaliczkowe w Glinianach na gli- 
niański powiat sądowy Stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręzą* p. Ma- 
nesa Liebermann kupca w Glinianach jako 
zastępcę kasyera, w miejsce dotychczasowego 
zastępcy kasyera p Wilhelma Roth. 

Złoczów dnia 15 lipca 1882, 


L. 4032. (6004 1—3) ; 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- | 


| przyp 


wany będzie. 
Czortków, 6 lipca 1880. 


L. 5337. (6803 1—3) 

W sprawie ustnej Katarzyny z Mrozów 
Kochanek, przeciw z życia i miejsca pobytu 
niewiadomemu Wojciechowi. Kochanek o eli- 
mentacyę po 6 zł. w. a. miesięcznie wyznaczo 
nym został termin do ustnej rozprawy na 
dzień 26 września 1882 o godzinie 9 rano 

Gdy życie i miejsce pobytu powanego 
Wojciecha Kochanka sądowi nie jest wiado- 
mem, ustanawia się dla niego kuratora w osobie 
p. adw Lewakowskiego, wzywając zarazem 
pozwanego by na powyższym terminie albo 
sam stanął albo kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzielił lub też innego pełnomocwika 
ustanowił, ile ża inaczej złe skutki sam sobie 
isać będzie winien. 

C. k. sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 27 lipca 1882. 


L. 221. (5960 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
wzywa z powodu prośby Michała Citaka 
o uznanie za zmarłego Szczepana Citaka z 
Barcie, który od czasu bitwy pod Solferino 
dnia 24 czerwca 1859 znikł bez wieści, aby 
w ciągu jednego roku albo sam się zgłosił, 
lub też w inny sposób sąd o swem życiu 
zawiadomił, inaczej bowiem sąd uzna go za 
zmarłego. 

Kuratorem jego ustanowiono Feliksa 
Schmida w Starym Sączu, 

Z e. k sądu powiatowego. 
Stary Sącz, dnia 21 stycznia 1832. 


L. 10841. (5951 1—3) 
Kdykt z dnia 27 kwietnia1882 1. 5185, w 
numerach gazety 146, 148 umieszczony, pr: s- 
tujemy o tyle, źe weksel amortyzować się 
mający był 81 marca 1870 płatny. 
Termin 45 duiowy upływa z dniem ni- 
niejszego ogłoszenia 
Z e. k. sądu obwodowego. 
W Tarnowie, 24 sierpnia 1882 


L 36215. (5809 1—38) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 15 sierpnia 1882 do 
1. 36215 wniósł dr. Ludwik Popławski w 
imieniu własnem i jako zarządca masy roz- 
biorowej Jana Górskiego przeciw  Zallelowi 
Goldstern pozew o extabulacyę prawa zasta- 
wu dla sumy 504 zł. m. k. z pn. w stanie 
biernym realności pod 1. 452?/, zaintabulo- 
wanego, na który to pozew wyznaczono ter- 
min dziewięćdziesięciodniowy do wniesienia 
pisemnej obrouy 

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanego 
Zallela Goldsterna nie jest wiadome, został 
dla niego adw. dr. Erazm Romanowski ku- 
ratorem. a tegoż zastępcę adw. dr. Krów- 
czyński mianowany. 

Wzywa się zatem pozwanego Zallela 
Goldsternz, aby do swojej obrony służące 


tych pozwanych kuratora w osobie p. adw 
dr. łobaczewskiego z zastępstwem p. adw, 
dr. Tarnawskiego i poleca pozwanym, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu- 
mieli lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawili inaczej skut i zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli. 
Przemyśl, 2go sierpnia 1852 


L. 18427. (5945 1—3) 

C. k sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Adolfa 
Singera, iż wskutek skargi wekslowej, wnie- 
sionej przez Towarzystwo zaliczkowe w Kra- 
kowie t s. uchwałą z dnia 7 lipca 1882, |. 
15360 wydano nakaz zapłaty, którym pole- 
cono Adolfowi Singerowi jako akceptantowi, 
aby sumę wekslową 150zł w. a. z pn. To- 
warzystwu zaliczkowemu w Krakowie w prze- 
ciągu dni trzech zapłacił, i że mu ustano- 
wiono kuratora ad actum w osobie adw, dr. 
Proppera w Krakowie z substytucyą adw, dr 
Kleina w Krakowie. Zarazem oznajmia nie- 
wiadomemu z miejsca pobytu Adolfowi Sin- 
gerowi, iż rzeczą jego jest w dniach 3 od 
dnia, w którym niniejszy edykt w urzędowych 
ogłoszeniach „Gazety Lwowskiej“ po raz 
trzeci zamieszczonym będzie, możliwe zarzuty 
wnieść, lub przysługujące mu środki obrony 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyć, w prze- 
ciwnym bowiem razie sam sobie skutki z za- 
niedbania powstać mogące przypisze 

Kraków, dnia 11 sierpnia 1682. 


L. 2898. (5861 1—38) 
Sąd powiatowy w Peczeniżynie podaje 


R AR RZA a 


| 
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do wiadomości, że w roku 1847 umarł w 
Kluczowie małym wieśniak Wasyl Swyszezuk 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze- 
nia i że po nim pertraktacyę spadku na 
podstawie ustawniezego porządku dziedzicze- 
nia t. s. uchwałą z dnia 19 kwietnia 1880, 
l. 1932, wdrożono 

Ponieważ do tego spadku pomiędzy in- 
nymi spadkobiercami konkuruje z życia i 
miejsca pobytu nieznana Marya Swyszezuk, 
córka spadkodawcy, to wzywa się ją, ażeby 
w przeciągu roku od dnia dzisiejszego w tu- 
tejszym sądzie ałbo osobiście albo przez 
swego pełnomocnika oświadczenie do spadku 
wniesła, w przeciwnym raze rozprawa spad- 
kowa z ustanowionym dla niej kuratorem 
Mikołajem Słobodzian i innymi oświadczają- 
cemi się spadkobiercami przeprowadzoną Z0- 
stanie. 

Peczeniżyn, dnia 10 lipca 1882. 


BL. 12805. (5946) 

Bom i. f. Qandbes- als Handelsgerichte 
in Krakau wird biemit befannt gegeben, bdak 
bag Ausfcheiden der Herren Ignaz Kohn und 
Adolf Kohu au8 der Firma „Iałob et Iojef 
Kohn“ $olzgcjchójt in Krakau, protofollirten 
offenen Gejelfchaft tu das Handelsregijter für 
Gefelljchaftsfirten am 23 Mai 1882 eingetra- 
gen wurde, 

Krakau am 9 Juni 1882. 


L. 81961. (5802 1—38) 

, C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadaczy książeczki przez gal. kasę oszczęd- 
ności we Lwowie na imię Anny Iszezuk wy- 
stawionej, z pierwotną wkładką 1200 zł. dnia 
{6 czerwca 1879 wniesioną zaś z duiem 1 
lipca 1882 przedstawiającą wartość 1:82 zł. 
81 et. a w. oznaczonej numerem 6566, aby 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostat- 
niego ogłoszenia  niniejszem  rezpisanego 
edyktu do e. k. sądu krajowego we Lwowie 
tem pewniej się zgłosili, gdyż po bezskutecz- 
nym upływie pomienionego czasu, książeczka 
powyższa na ponowną prośbę Anny |szezuk 
za amortyzowaną uznaną będzie. 
Lwów, dnia 22 lipca 1882. 


Doniesienia prywatne. 


L. 12854. (5923 2—8) 


Ogloszenie konkursu 


Celem obsadzenia pięciu posad o- 
grodowych przy miejskiej służbie ogro- 
dowej czyli plantacyjnej a to jednej z 
płacą roczną 360 zł. w. a. zaś cztery 
z płacą roczną po 320 zł. w. a. z tych 
3 z wolnem  pomieszkaniem w razie 
przydzielenia do rejonu służbowego, w 
którym pomieszkanie się znajduje, nad- 
to wszystkie z umunderowaniem. 

Ogrodowy przydzielony do rejonu 
służbowego na Wysokim Zamku pobie- 
rać będzie pauszal miesięczny 2 zł. a. 
w na utrzymanie psa, 

Posady te nie są stałe a uwol- 
nienie z nich nastąpić może z 3 mie- 
sięcznem wypowiedzeniem. 

Ubiegający się o nie winni wnieść 
podania swe do Prezydyum magistra- 
tu w terminie do 15 września 1882 
z dołączeniem dowodów uzdolnienia, 
dotyczasowego zajęcia i zachowania 
się, tudzież normalnego wieku. 

Magistrat król. stół. miasta. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1882. 


2OQOO000G0000GO00%,€C 
Ces. król. uprzyw. 


galic. akcyjny Bank hipoteczny 


we Lwowie 
wydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy 


ASYGNATY KASOWE 


$ procentowe, płatne w $Q dni po wypowiedzeniu, 
G 


” ” 


Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4!/, procentowe Asy- 
gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
począwszy od dnia 1 Marca 1881 tylko po 4°% z zatrzymaniem 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia. 


Lwów stycznia 1881. 


(Przedruk nie będzie płacony) 


(4546 11—) 


sta pobytu Piotra Michalsk'ego, iż przeciw ' środki ustaaowionemu kuratorowi dostarczył RIRIEKKXIGOOGOCXKKX+JOO0>G>G00:E 


n n n 


DYREKGYA, 


m of | 


R) 


Mam zaszczyt zawiadomić Wgo Pana, że woda 
gorżka isól pochodzące ze źródła iorszyńskiega, z0- 
stały z dobrym skutkiem wypróbowane w naszym 
szpitalu. 

Wedle sprawozdań prymarjatów, uznaną została 
ich skuteczność pewna i szybka jako środka caysz- 
czącego i okazały się odpowiedniemi do nżyrku w 
tych zboczeniach czynnościowych i trzewów  brzusz- 
nych w których są wskazane wody gorżkie. 

Na podstawie tej doświadczonej skuteczności, z0- 
stało zaprowadzone w naszym szpitalu, powszechne 
użycie wód gorżkich i soli morszyńskich, w miejsce 
dotąd używanych innych wód gorżkich. 

Dyrektor szpitala powszechnego krajowego. 


ps- i - 
© Po znacznie zniżonych 


Kn: 
cenach. 5 


<< sa wwza 


sprowadzona wprost z Hamburga, jak 
wiadomo w najlepszym gatunka. 


karol Fr. birgdarii w Hamburgi 


w workach © 5 kilo wolna od portoryum i kosztów 
opakowania za pobraniem należytośoi. 


Mocca prawdziwa arabska, wyśnien. 5 kil 6 zł. 30 , a 7 582. 
Mori a w smaki y DAT 2 ol 20 Lwów, dnia 10 lutego 138 bad 
łowa wyborna i łagodne 5 7 3 RE 
ON osan poleca a: 0 Sól gorźka ze zdroju „Bonifacego“ w Mor- 
zolte . . . wod. 0. 15 5 zł, 50 S4ynis, jak też i tamtejszą wodę Mineralną „Bonifa- 
Ceyion Plantation, bardzo dobra w É cego“ używałem w szpitalu powszechnym w Ozernio- 
smaku . ... . NN NŚ 5 zł — weach przez czas dłuższy 1 oszedłem do przekona- 
Jawa złotożółta, najwyborniejsza 5 > 4zł. 70 nia, że tak woda jak i sól w odpowiednich dawkach 
Kuba niebieskawo-zielona, wyśmienita 5 „ 4 zł. 40 Sprawia obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
Mocca afryk. wyborna i wydatna 5 „ 83zł, gr trawienia: w skutek czego tak sól jakoteż | wodę każ- 
Santos doskonała i silna 5 3 zł. 55 demu jako Środek przeczyszczający i do dłuższego u- 
Rio dobra w smaku . . . . . . 5 „ 3 ał. 25 życia zdolny sumiennie Boe nogę. 
Herbata w najlepszych gatunkach po "ją kilo od zł. I Czerniowce, 17 KG: B. Wol 
do 6 zł. Can 2—5) O Aj an, 


C. k. radca sanitarny R i docent uniwersy- 
ecki. 


Propinacye 
do wydzierzawienia. 


W gminie Żydatyczaeh, składają- 
cej się ze 120 numerów położonej przy no- 
wo zbudowanym gościńcu, są dwie karczmy 
do wydzierzawienia 
. 1. Karczma we wsi położona składa 
się z dobrego domu zajezduegv obszernej pi- 
wnicy, ogrodu, i 36'/, morgów wybernej zie- 
mi tuż przy karczmie położonych Karczma 
wydzierzawia się od 15 października 1882, 
na lat 6 za czy. sz w kwocie 00 zł, spłaca- 
ny w dwóch ratach t j. 20 marcai 20 wrze- 
śnia każdego roku. Przy podpisaniu kon- 
traktu składa się półroczny czynsz jako kaucya. 

2. Karczma położona przy samym go- 
ściń u składa sę z nowego budynku dobrej 
piwnicy i 50 m rgów doskonałej ziemi, jest 
od i lipca 1883 do wydzierzawienia. Czynsz 
roczny wynosi 1400 złr. spłatny w dwóch 
ratach, mianowicie 20 czerwca i 20 grudnia 
każdego roku. (6009 1-3); 

Przy podpisaniu kontratta składa się 
półroczny czynsz jako kiucję. 

Oferty zapieczętowane z wadynm wy- 
noszącem 10 pre, czynszu całorocznego przyj- 
muje do 15 września 188' dzierzawca dóbr 
w Żydaticzach poczta Dublany pod LWO- 
WEM gdzie też i blisze warunki wydzierza- 
wienia (powyższych karczm) zasięgnąć można. 


Zdrojowiska Solankowe - Borowinowe 


poleca swoje cenne 


przetwory lecznicze do picia i kąpieli 


i przyjmuje zamówienia na takowe. 
- „ma 


Sól gorzka rodzima ze zdroju „Bonifacego“ 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i e. k. profesora chemii Dr. Radziszew- 
skiego, na sposób soli karlsbadzkiej. 

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
użycie soli morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego jako 
srodka bez bolu i osłabienia lekko cezyszezątego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem pułą- 
czonych, nad sól Karlsbadzką, glauberską, oraz wody 
gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy- 
mienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co 
do dzialania i skutku takowe przewyższa, 

Lwów d. 17 listopada 1881. — (2306 22— 2) 

Prof. Dr. Adam Czyżewicz 
c. k. radca zdrowia, 


Kug bromo-solankowy ze zdroju 
„Magdaleny, takiej samej dobroci jak kreue' 
nachski i halski. 

Eug borowinowo-Solankowy, poraz 
pierwszy do użytku leka'skiexo wytworzony. a posia- 
dający przy miernej stosnukowo ilości soli kuchennej 
i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza. Powyż- 
sze Ługi są na składzie w Wiedniu u pp. Dr. J N. 
von Heinrich, właściciela Römisches Bad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr Wells, e. k. liweranta nad- 
wornego wód mineralnych zum „Blauen Igel“ l. 5. 

Na składach: w Krakowie u pana J. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga- 
licyjskich i Czeskich), w Tarnowie up. J. Reida apt,; 
w Rzeszowie w handl. Schalttera i spółki; w Prze- 
myśli u p H. Tarczyńskiego u p.ayt. Altha, We 
Lwowie w aptekach Pp.: K. Mikolascha, J. Beisera, 
J. Piepe-sa, 0. Krzyżanowskiego, Z. uckera, w 
handlu p. Karola Klimowicz» w apt. p. M. Karczew- 
skiego i p. Wiktora Goldbauma skład wód mineral- 
nych. W Kołomyi,u apt. p. Sidorowicza. W Sam- 
borze, u p. apt. Alexiewicza. w Czerniowcach w 
h nilu p fynacezo Schuircha; w Stanisiawowie u 
pi, Jana Macury; w Stryju u p. Jul. Zagórskiego; u 
apt. p. Gartnera w lassach w apt. pp. Antoniegu 
Lindego, A. Raeowitz, Rudolfa Petelenza, Franeisz- 
ka Kouga; w Roman w apt,; p. Maksa Frankla; w 
Bakan w handlu p. Jurista; w Botuszanach w han- 
dlu p. M. Spilera; w Suczawie w aptekach p. Edwar- 
da Liszka i Juliusza Fi: berta. 


Otwarcie 1 maja b. r. 


Woda gorzka naturalna z zdroju Lekarzem zdrojowym jest Dr. Z. Bziko- 
„Bonifacego w małych dawkach sprawia już WSKI 


„ Wszelkie interesa na miejscu załatwia, tudzież 
bliższych objaśnień na listówne zapytanie udziela, 


Zarząd zdrojowiska. 
Bonifacy Stiller 


obfite wypróżnienia bez bolu i upeśledzenia trawienia 
i zaleca się wskutek ai dłuższego użycia. 
7 i 
Wielmożnego Pana Bonifacego Stillera, wła- 
ściciela zakładu leczniczego w Morszynie. 


«wwie przy uliey Karola Ludwika licz. 5, 
cie j pozwalamy sobie przeto zwrócić uwagę I. T. 


44; 


Otwarcie nasz 7 s z 3 
znalazło powszechnie najprzychylniejsze przyję 
odbiorców na nasz 


„AB 
© LJ r 
wielki sklad powozów 
który co do rozmaitości wyrobu stoi na równi Z magazynami wielkich miast. „Przyjmujemy także 
wszelkie naprawy i rozsyłamy wszelkie pojedyńcze częSc! składowe w najlepszej jakości. 
Zamowienia uskuteczn amy jak najrychlej. 


SCHUSTALA i $51 


nadworna fabryka powozów. 


a Ó 


(3664 27—?) 


s 


oaea EEEE 
Ogloszenie licytacyi, 


—— raer N 


Galicyjski 
Zakład zastawniczy I kredytowy 


LWÓW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 


podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a niewy- 
kupione zastawy, a mianowicie: przedmioty złote, 
srebrne i drogie kamienie, towary łokciowe, futra, suknie, 
bielizna i inne przedmioty w dniach 16, 19 i 20 września 
1882 r. w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną 
lieytacyę w myśl $. 19, 20, 24, 26 127 regulaminu naj- 
więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


15580 8-—-4) 


Uyrasza się zarazem właścicieli kwitów zapadłych o podjęcie nadwyżek 
L ww æ ww”. daia 10 sierpnia 1882. 


AAAA RAAKAA S 


mu 
aart 


wchodzące artykuły w gatunkach doborowych i po najumiakowańszych cenach polvea 


EE E AEEA EEDE 3< EE 

zupełnie do użycia gotowe, 
itp, oraz wszelkiego rodzaju lakiery, werniksy, far- H 
farbiarskie, palety, pendzle. bronzy, zło'o E 
angielskie, amerykańskie i krujowe do robót wewnętrznych, zewnętrznych i io skór. A 
; w najlepszym gatunku. P 
rury cysiowe, maszyrki do kerkowania i do tarcia farb, pipy imosiężne, cynowe i dre- AÑ 
W) fad, Jkarów,proaktów conienyh orez bandai materyalów 

LI 


a= "mn" =s DESI Ee 
4 à W 
olejne | 
= , J = € hal 
4 
do malowania drzei. okien, podłóg, dachów, sprze- H 
tów cgrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych bd 
by olejne w itub:eh, farby techniczne, drukarskie i 
4 i 
bi i srebro. nd 
A Najwyborniejsze prawdziwe lakiery powozowe, A) 
b y7 e e ; 
A Masę do zapuszezania podłóg 6 
4 = 
Ñ i E = MEOT | 
4 KAS EBK PTE ZEŃ A PUJ 
y a m, MW NE aaraa aaa a ak. EE 
4 Skład fabryczny H 
A 
A - = - () 
SY HU DNC R 4 ANKE we Lwowie pi 
Y la Rynek licz. 29. 4 
8 MAF Cenniki specyalne na żądanie gratis i franco. 


(4978 9—18) 


b 


AEE HEEE HEHEHE 


a 


"39, za JO „fŃ 5 ` z 
PEB ; PLASE 5 


"TER 


et N 


m „fuliusza Fildia w Krakowie 
wyszło i jest do nabycia we wszystkiech księgarniach : 


Konserwy z owoców i Jarzyn. 


Zbiór przepisów przechowania owoców w stanie świeżym, tudzież utrzymania konserw, konfitur, gala- 
ret, marmelad. soków lub marynat. (1616 6) 
Obstalunki zrobione wprost u mnie za prze! azem posył m franco. 
Juliusz Wildi. 


Cenx 50 centów. — 


Koniak I stare wina 


zm p i ww” ma fi e 


APTEKI pod „GWIAZDĄ* 
PIOTRA MIKOLASCHA BA 


Lwowie. 

i mn: dla celów leczniczych, hardeso stery — 

Koniak grande Champagne gena La litrowsj buteleczki 1 zir. SU ct. 
; Galia gd roku (54 na ska, 
Wino Malaga, "7775 % 

zam >+ $ A NKU BIEG, mene e se dla osłabionych — cen: 

i iR A y prawdziwe arcanu u osłabiony cela 

Wina Tokajskie, a litrewej buteleczki 2 zir. 50 et. 


la litrowej buteleczki 
A; T ancy . Hi b nieco slabsze jak 
Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów, sie cad 
z okolic Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci — 
cena tj, litrowej buteleczki 1 złr w. a. 
wyborne własności tych napojów spowodowały wielu lekarzy a pomiędzy niwi i ta- 
kich sławy europejskiej, do wygotowania swiadectw bardzo pochlebnych. Także świadectwa 
otrzymałem od Wnych Kr. Alfreda Biesiadeckiego, c. k. rad y namiestnictwa 
i referenta spraw krajowych sanitarnych, Dra Karola Brauna, c. k. radcy dworu, 
profesora i dyrektora kliniki położniczej w Wiedniu, Dra Józefa Spaeth, c. k. profe- 
sora, nadradcy sanitarnego w Wiedniu, Dra Draschego, profesora i dyrektora Vgo od- 
dziułu lekarskiczo szpitala powszechnego w Wiedniu, Dra Lorimsera, dyrektora szpitala 
nn Wiedeniu w Wiedulu, Dra Józefa Weigla, Dm Oxkara Widmanna, Dra 
Edwarda Sawickiego, Dra G. Ziembickiego we Lwowie i innych. 
Win Icczniczych i napojów dla rekonwaleseentów p Dr. KAROLA 
MIK -LASCH 1 używam od dłuższego czasu tak w klinice jako też w praktyce 
prywatnej i jestem z działania ich jak najzupełniej zadowolony. Zasługują one 
w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętosć u chorych. 
R akó dnia 25 czerwca 1882. 
Prof. Dr. Edward Korczyński, 
Dyrekter kliniki lekarskiej w uniw. Jagiellońskim, m. p. 
HWS” Przy posyłkach liczę za ov»kowan e i stempel vd jednej butel:czki 20 ct., 
od Żch 30 et, od Śch 35 ct, od Gciu 50 et, od tuzina $0 et. 
Slav główny dia Galisy? i Bukowiny w aptece pod Gwiazdą: 
Piotra Mikolascha we Lwowie, 
Skied glówn: dia Austro-Wegi:rt dla państw ości nn ch 
i ja Wilhelma Maagera w Wiedniu, Heumarkt Nr. 3. 


Składy w Galiei We Lwowie u pp. aptek:rzy: K Krzyżanowskie- 
go i Jakóba Pipesa, w Krakowie u. p. aptekarza F. GRALEW HEIT- 
G., w B.zeżanach apteka p. Dembińskiego, w Kołomyi apteki p. Sidorowicza 
i Stenzla. w Tarn polu apteka p. Jamrógiewicza, w Przemsślu apt-ka ś. p. Tar 
czyńskiego w J-rosławiu apteka p Rohma, w Przeworsku apteka p SŚwitalskie- 
go. w Bełzie apteka p. K. Grossa, w Bolec owie apteka p K. Schindlera, w B o- 
dach apteka p. M Kulaka, w Buczaczu p. K. Lewickiego, w Drohobyczu apteka p. 
Raczki, w Rzeszowie apteka p. Kalinowskiego, w Stanisławowie apteka p Beilla, 
w Tarnowie p. Chodackiego, w Zół:wi u p. Dadleca 

Sklad giówsy w Czernioweach w aptece p. Krzyżanow- 
skiego. 

Sila? generalny dla Butowi::y w apiece p. F. Krzy- 
żanowskieg> w ¿'rerniowcach, 


(zie będzce — c: Da 
IZ eA GB 


(4043 25 
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SAABS za 


PORCELANY, SZKŁA | 


we IL wowie 


IVT każdy m domu rodzicielskim, elskim, jako tez i wre- 
kach pp. maiiczycieli, opiekunów, powinno 
się zuachodzić dziełko Dr. ANTONIEGO 
BERGERA (wydanie III nowe), pod tyt: 
„Przewodnik dla młodzieży“ (la 
obojga płci), w słabościach z zakażenia krwi 
pochodzących. oraz najnowsze sposohy leczenia, 
z przydatkiem o 6namizmie i o pro= 
stytucyi. — Nabyć można u autora za 
1 zł., za pobraniem pocztowem 1 zł. 20 cnt. 
WE; Także udzielam rady listownie pod dy- 
skrecyą. — Ulica Karola Ludwika 1. 7. 
Ordyn. domowa od 8 5 popor. '3026 19-?) 


Panowie Studenci 


znajdą pod rodzicielskim 
na- 


szkół średnich i niższych 
nadzorem i opieką i korzystnemi warunkami 
tychisiastowe umieszczenie. 
Bliższa wiadomość: ulica Ormiańska l. 6, 

(naprzeciw Domu narodnego) II. piętro EH. Xe 
(5884 7 —-2) 


9892: 664095 00:06 


Na mocy dekretu c. k. komisyi 
w Wiedniu 5 
EKoncesyonowana 


SZKOŁA MUZYKI 


profesora 


O Fmamela Kaczkowskiego © 


przy ulicy OQOzmieńskiej p. i. 27 
we LWOWIE. 

Wpisy na rok szkolny 1882-53 usku- 
teczniaja się od 25 do 31 sierpnia coa 
dziennie z rana od 10-1. 

Statut w zakładzie, tudzież w księ- 
garni Seyfartha i Czajkowskiego. 

(5845 3-3) 


0900000: +90269%08 
SĘ Najtańsza podróż TH 
do AMERYKI 


sławnym, elegancko i wygodnie urządzonym parow- 
cem pocztowym 
drogi s4 lh uan di mn «pn***" 
via Glasgow. 
Ekspedycys co poniedziałku i piątku. | 
Prospekty w języku polskim, jak niemniej karty | 
dróg i kolei wydaje się bezpłatnie. Na zapytania od- 
powiada się w języku polskim. 
Sprzedaż biletów u 
M ELATAU jeneralnego pełnomocnika 
w Flamikurgu, Admiralitat - dtrasse 1. 12. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


(5569 7- 9) H. a. 1e3 |=, 
RWTYSYTEY XAXA I 
JOOOOOG >0OG0GE Ą 


WINOGRONA 


dojrzale i słodkie, świeżo ewani I zi. 50 ct. 
jabłka i gruszki w najlep- 

M patunku OE . I zł. 50 ct. 
śliw : o a o ai AE GW Bu 
ro Aa w koszykach po 5 kil. włąeznie z opa- 
kowaniem i franco do każdej stacyi pocztowej 


-dward Rittinger 


W” <> m" s a? imnetz 
(Węgry południowe). 
Wysyłka wszelkich WIN czerwe*- 
nych i b ażycih. 


PES "OU v2 


A AEEA A 


A Pha aa 
22L LOLON OOOO 
E TIA’ 
ku AR 


MLEKO ANTEPHELIQUE 

czyste albo z wodą spędza 

PIEGI, GPAŁENIE 
PLAMY PO PGŁOGU 

ZMARSZCZKI. WYSYPKĘ, KROSTY 

WYRZUTY CZERWONE 
OPIERZCHŁOŚĆ 

PRYSZCZE 


ega 
F $ 
i falo twarzy czystć 


Śliwki świeże 
Netto. 47/5 klo franco La: A 


n JAR n 


zdr. 1.60 
zdr. 1.50 
zły, 1.50 


WINOGRONA 
wkrótce rozpocznę 'wysyłać i podług możności jak 
najtaniej liczyć będę. (7884 2—6) 


Bryndza świeża 


RA e klo. franco l. 1 złr. 3.30 
a klo. P złr. 8.10 


MARMOLADA morelowa 


n 


Netto. 1 klo. wybornej po . złe. 1.20 
4 klo, wysyłam franco. 
Brzoskwinie 
Netto. 1 klo. dużych wybieranych . . - "5 cent. 
Tomasz Gurowicz 
JEEun cl za gps - 


Z drukarni Wł. Łozińs skiego ul. Czarnockiego L 12 dom Wernera 


KAZIMIERZ LEWICKI 


Główny skłać dla Gal syi 


ulica 
założony w roku 1345. 


p OER E BE E T T s 


w SAN z. Paz Z 


poleca 


TOWAROW MIESZANYCH 


Trybunalska 1 6 


1 


POPE EW ETREZIE W: Kajik Baa .- 5 


(k &m eh y) morskie, naturalne do pasztecików, 
mózgu it. p. 


ES EX sziuka © zir. “Jai 


ZEATE SWE: 1. b KIE Ba 04 REST AER. 


BL E 


= 
',—68 = 
i PRR 
4 Wydawuictwo to, jedno z najtańszych, jakie [av z ZPA 
k g w tym kierunku kiedykolwiek wychodziło, zawiera |g < rz3 Z m © > 2 
FSS w najlepszym wyborze dzieła klasycznych naszych |$* et z S3 = 
JZĘ pisirzów XVI i XVIII wieku, — Dotychczas wyszły |fz! (ab) = < AE : 
EG „Wszystkie dzieła polskie* Jama Kechanow= |. = ad. r ss 
JE skiego w 2¢h tomach i „Wybór dział* Tygmacego N kz E Sa RCA 
tyb Krasickiego w 8ch tomach. W dalszym ciągu ryjdą |$= AZ OKE: SIE 
a r » 7 Sai z h= = ib 
a utwory, Kniaźnina, Naruszewicza, Węgierskiego, Trem- |Æ Rt sa 
pk; beckiego i Karpińskiego. — Każdy tem „„Biblioteki |f- GQ HS zz 
zę Klasyków Polskich** nabywać można w drodze j$i; CN. e >S 
r prenumeraty po E zk. 30 Ci. za tow. A tep] RA 2) oz 
BG „Biblioteka Klasyków Polskich** wychodzi |; 5 m P z 
i x co miesiąc jeden tom w prześlicznej oprawie, na pięk- |$ > > Q sa AL 
o nym i trwałym papierze, i jest do nabycia we wszyst- $ c R a FE 
kich znaczniejszych księgarniach. (5914 1—6) I6 e o b wa me 
I , rer 
Księgarnia H. ALTENBERGA $; = są 
(E. H. RICHTERA we Lwawie). tamens - 


Emerytowany nauczyciel 


przęmie zająć sie 


zawiadowsiwem resimości większych. 
W razie potr. chy może złożyć odpowiednią kaucję. 


Seminarzysta 


ukończony, poszukuje lekeyi w donm prywat: | 
nym na wsi, — Bliższa wiad mość IL. H. HD. | zozęszenia odbiera pod adresem T. XK poste rest, 
sosto rest. Pedhajce. (14608) | Lwów. 


© >0000 > ©G-3- 
Wandel towarów kerzemnych 


Karola FI3ałtitabana 
we LWOWIE ulica Halicka 


poleca swój skład wyśmienitej ciemno naciągającej Chińs*® o= rossyjskiej j 
HERBATY KAWY 
pa 
—.96 
Laguajra A 06 
1.-— a y g drobuiejs ej —.92 AE 


__ (5341 : 


p, 


majowege Naturalne aromatyczne zczysty na 
złe. smakiem 


ziar H 


zbioru 


klo. Cougo cesarskiej . 
„ Familijnej e a 
Mieszanki z Moskwy. 6 0 EF 
„ Emperial . . da TP 
„najlepszych wysiewek . a> 
| Cisst ang. do herbaty . . 8 JU 
ta ,, Ciast Czyńskiego ać © 

. Rumi py ia slatrego. ss i A 
» T s 2 
s Cogu: aku. . 9 AE 
,  Ponccowej esencyi z 5 


3.— U aklo? Ceylon grubo - 
najiepszej . 

Ceylon bardzo dobrej . 24 
Ceyloo drob, ten smak . . w 


zir, 1/4 
o wy 
a 37 
2 r 
»7 
Cubha . . ge sa" 
jo — „ŚĆ 


—1a 


KU Hs a 
0 le 12 a GI £ A 
0 ta aa WARDIĆ | KAKA AGROS 
s) i 
BA W m S 9 0 y: .68 
ta RDA. Ą EE - £0 
Rzetelne postępowanie i staranna usluga zjednały handlowi mojemu ka Ją Klieutelę i nadał 
będzie mojem usilnem staraniem wymogom szanownych P. T. gości zadosyć u zynić, 
Kaskawe zamówienia będą bezzwłocznie wskuieczniane 


| 
L- 


(5604 4—7) 


i 


rześcier 
y jeży m asorty menele: 


, pończoć 
Schirtingi 


kapy i kocyki na 


; zap ant" 
wen h cenach 


hy i skarpetki 
many 
óżka. 


e 
jami arkowańszYy 


əxler Bd $ynó 


ə, (5980 |41 


Magazym M. Hr: 
Bu 


plac Kapituly E 


"EPG" de WE d 


GGGGGGGGGGOGOOCCOGOCEOGG 
miana lokalu. 


Z CH 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, ií 


Magazyn nowości dla dam i 
raz pybarów do szycia haftu it p. 


pod i a - 


chillini 


we LY OWIE, nl ea Malieka L 7 
przeniesiony został również ma ulicę Halicka IL. 16. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecamy się nadal faska- 
wym względom. 


zleci 


| pół 
: © 
| "| 
N 
© 
eg 


=- 


Z głębokim szacunkiem 


%ekilling & Stelzer. 


(5794 1-8) 


we LWOWIE: 


, Kandydat noiaryalny 


A gRmapywi nnay i 
z praktyką adwokaeką poszukuje umieszcze- 
nia w jednej z kancelaryi uotaryalnych. 


Wiadomości udzieli Wiel Dr. TILL 
adw. we Lv owe 


CEA ko; s) 


od 15 sierpnia począwszy 


rozsyłam jak dotąd rok rocznie do 5 paź- 

dziernik: zupełnie dojrzałe, słodkie i kon- 

serwować się dające winogron najszia- 
chetniejszego gatunku po eenie 


E zł FO et. w. a. 


od koszyka vawierującego 5 kilo, franco bez 

żadnych dalszych wydatków do każdej stacyi 

pocztowej w Austro-Węgrzech a pobraniem 
należytości, 


m. Maiti 


ww Ery escie. 
EKF Przy zamówieniach odrazu 3 koszyków 
poi jednym a'resem, jeżli należytość 
tranco z góry uiszczoną zostanie: 4 zł. 


ALICJĘ 
098 303 


500 dukatów 


*ypłacę temu. kto po użyciu 


KOTHEGO WODY NA ZĘBY 


flaszłku po 35 et, dostanie kiedykolwiek zno- 
wu bolu zębów lub nieprzyjewnego odoru z ust. 


kktothego .„„Zanschóne* 


wyśzuienity i szybko skutkujący śro- 
dek de czyszczenia zębów, pudełko po 20 
ct; dobre i miękkie szczoteczki do Ze ons 
do 30 i 50 et. „poleca (1899 21—-52) 


Jan Jerzy Kothe 


emerzt. dostawca nadworny w Mödling koło Wiednia 
Villa Kothe. 


We Lwoọowiə prawdziwa do nabycia u p. apt. 
P. MIKOLAS HA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, Landlach korzennych i perfum, galan- 
teryjnyeh i aa” itp w Galicyi i Bukowinie. 


KAGASOGORAOGOGOOG 


a (xterw medale zasługi 
g 


As 
re 


Atrament czarny 


kampeszowy 
powszechnie uznany za najlepszy. 


Flaszeczki po 1, 2v, 20 i 50 et. — w większych 

ilościach li 50 ct. — oraz wszelkie inne atramenta 

i farby do siempli w różnych kolorach, fla- 
szeczki po 15 ct 


Czernidło glicerynowe 


do ws; elkiega rodzaju obuwia -- niedość, że daie 
prześliczny, trwały połysk i przyjemną woń, lvez 
przedewszystk em skóre miękeży i powiększa wytrwa- 
tost - Pudolko po 13, 20, 50, 30 ct., przy więk- 
szych iościach kilo po 50 cent. — wynalazku 


B. ianatowicza 
magistra farmacyi t chemika sądowego. 


Ulica Kopernika |. 3, w KRAKOWIE 
Sukieuniee l. 20. (2981 21 — 


FOOGOOOGOOCK 
Hande! towarów kolonialnych 
St. Markiewicza 


we LOWI., w Rynku I. 42 
' poleca i rozsela wW doborowyeh gatukóch 


EEN 


taż 


30 0000>3C 
A 


À ) 
N 
Rio pospolita żółta 1 kilo zł. 1. 0 
Santos żółta czysta ; IW arAKSA 
„ zielona naturalna 1 a a"BR 
Colomba żółta dobra Lo = JEŚT 
Domingo biała dobra IER O Et" 
Portorico zielonawa dobra az URI 
Malabar LSB 2 PTSME 
Laguayri gr uboziarnista ISU „ 15W 
Kuba zielona bardzo dobra - NAME 
Ceylon piautacyjua bardzo dobra Es «zPARB 
gruboziarn. Lies s 2 
Moka arabska lej sorty U PARE. 
Jawa żółta aromatycz. Da. mo 
„ złotawa ,„ O m s SBB 
Ceylon perłowa Im. LIe 5 
Jamajka plantacyjna Gra 
1 


St. Jaga di Cuba najprzedn. 
dać Inne towary kolonialne P 
i t 
à ie SJ 


ARES 


-a 


= 


SI SO e e m 
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